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Po Niemczech, gdzie idea ceza.yczna pielęgnowa­
na jest troskliwie rietylko przez takich zaprzysiężo­
nych paladynów Hohenzollemowsldch, jak. Hinden- 
hurg i Ludendorff. ale także przez szerokie kola jun- 
krów pruskich i monarchistów bawarskich, naddunaj- 
ski kraj korony św. Szczepana jest chyba najsilniejszą 
v/ Europie ostoją monarchizmu- Fakt ten tłumaczy 
się w małej tylko częśc: naturalną reakcją uczuciową 
frzeciw ohydzie rządów Beli K uli na i towarzyszących 
mu żydowskich uzurr&itorów komunistycznych. Źró­
dłem jego jest przedewszystkiem rzeczywiste przy­
wiązanie szlachty węgierskiej i ulegających jej wpły­
wom szerszych kół społeczeństwa do władzy królew­
skiej, ugruntowane głęboko w" rycersko-feudalnych 
tradycjach węgierskich, a specjalnie przywiązanie do 
dynastji habsburskiej, której Madjarzy zawdzięczają 
'sojjiy zakres ich wpływów i znaczenia. Jeżeli postać 
Pie przez długi czas rolę, o wiele przewyższającą 
istotny zakrys ich wpływów i znaczenie. Jeżeli postać 
tak bardzo pod każdym względem nic nhezracząa i 
prócz dość sympatycznego wyglądu zewnętrznego nie 
mająca żadnych zllet, któreby ją kreowały na osobi­
stość historyczną, jak ekscesarz austriacki a węgier­
ski Karol. IV, znal :zła jednak dość liczny zastęp ludzi 
wpływowych, jak Rakowszky, Juljusz Andrassy, Be- 
"iczky i Sigray, jeśli nawet w  parlamencie po bie- 
ndajej ]uż imprezie byli posłowie, którzy wołali „niech 
żyje król“. to objawy te świadczą, że niebezpieczeń­
stwo restauracji habsburskiej ciągle jeszcze wisi w 
nad Eurdpą środkową i że wielka i mała; ententa nie 
mogą być nigdy dość ostrożne na tym punkcie. #

Przykład Napoleona nie daje spokoju rozmaitym 
Jadziom z epoki wielkiej wojny o głowach zapalonych 
a mętnych. Napcloona, władcę i pana Europy, z doby 
iego największych tryumfów, naśladował Wilhelm II. 
zarim na holenderskim zamku Doorm znalazł swoją 
^Wspę św. Heleny. Napoleon-konsul, pnący się ku co- 
raz to większej petędze. odblaskowem swem działa­
łem  pośmiertnem dał się dobrze we znaki Polsce od­
rodzonej. Wreszcie, Napoleon dogasający, Napoleon 
1 Elby, znalazł swą nrmaturową i groteskową kopję 
y  austriackim Karolu Ostatnim. Wedle stawu grobla 
J tamtemu powrót z Elby przyniósł przynajmniej sto 
dni panowania i ostatn ch blasków chwały, temu ro­
mantyczna jazda, aeroplanem w towarzystwie odwa­
żnej i ambitnej Zyty. wynagrodziła zaledwie jedna noc 
Przedwczesnych tryumfów szampanowych-

Napoleońska; wyprawa po tron nie udała się sromo­
tnie. o  jakichś ocważnych. chociażby chwilowych, 
Sukcesach nie było wogóle mowy. Nie pomogła obec­
ność. Zyty — Walkrji. Na.wet ona nie zdofałą przyspo­
rzyć sukcesu habsburskiemu Zygfrydowi. Karol, po 
Załamaniu się jego planu, jak typowy człowiek słabej 
V/oli i neurastenik popadł w  zupełną depresję, był 
•Zdziwiony", że znalazł u narodu węgierskiego tak 
^ 'elką obojętność dla swojej sprawy, a gdy go are­
sztowano, wybuchł spazmatycznym płaczem. Czuł 
^"docznae, że tyin razem wyprawa jego na Budapeszt 
«Yła ostatn.a. a długotrwałe namowy chciwej panowa- 
n;a< Zyty i arystokratycznych fanatyków ancien regi- 
n.e u, wyrob;iy w nim snać poczuce tragedii, jaką jest 
niewątpliwie świadomość, że się zatraciło koronę, któ- 
*a przez tyle wieków spoczywała; na głowach przod­
ków.

_ Zbankrutowana para eksce^arsko-królewska, po 
>/°tk;Ch rekolekcjach nai zamku Tata, płynie obecnie 
_ nnajetn na angielskiej kanonierce do Gałaczu- Dalszy 
An £0dr<̂ 'y wyznaczy koalicja, a przedewszystkiem 

Slja, która; ma napoleońską praktykę w poskranra- 
’u niespokojnych duchów'. Będą to albo cudne Wy- 

Kanadyjskie, albo niemniej piękna Madęra, gdzie 
'm a  nazwa ulubonego trunku będzie skrach owane- 

u dynaście osładzać gorzkj chleb niewoli i banicji. 
żvw ł ^  ^atl c â ta będzie długa, prawdopodobnie do- 
skie° h ’ °. *° Postara Si? znów koalicja, Pod naci- 
q  m bowiem Rady ambasadorów oraz mobilizacji 
do t>a-i ngoslawji i Rumunji, rząd węgierski wniósł 
gów p arnen*u Pr°jekt ustawy o detronizacji Hafosbur- 
rodow gra â się w węgierskiem zgromadzeniu na- 

c.in scena historyczna, która upamiętni się w 
te£° DŁrcdu ; może uw>eczmojm zostanie w

Przyszłości ] órem jakiegoś nowego J°kaja. Przy nie­
bywałym komplecie posłów, "wobec szczelnie obsai- 
dzonej loży dyplomatów, przedłożył prezydent mini­
strów.', Bethleu, projekt ustawy', orzekającej, że prawa 
króla Karola IV do tronu węgierskiego W^gajJy i że 
sankcja pragmatyczna z r. 1723 regulująca następstwo 
tronu domu habsburskiego, straciła swą moc prawną, 
wobec czego prawo wolnego wyboru króla przeszło 
znów tem samem w ręce narodu.

Węgrzy rie mają zatem bynajmniej zamiaru wy- 
rzeczenia się monarchicznej formy rządów, co z na­
ciskiem stwierdzi a pil- 3 - projektowanej ustawy, 
stwierdzający, ze naród węgierski obstaje nadal nie­
zmiennie przy dziedzicznej formie królestwa, odracza 
jednak obsadzenie tronu królewskiego na czas później­
szy i poleca m ństefstwu, aby wr odpowiednim czasie 
poczyniło propozycje w' tym kierunku.

Takie załatwienie sprawy zdaje się zadowalać ko- 
abeję, gdyż Rada ambasadorów, chcąc widocznie jak 
najrychlej usunąć ferment z Europy środkowej, stwier­
dziła, że proklamowana przez rząd węgierski detroni­
zacja Habsburgów, która w  definitywnej formie winna 
nastąpić ■ do 7 bm., dała państwom małej ententy do­
stateczne zabezpieczenie wobec czego państwa te win­
ny zaniechać cSalszych przygotowań wojegnych. Być 
może, że na tę powściągliwość koalicji wpłynął także 
interes jednego z państw, a mianowicie Włoch, które 
— jak głoszą wieści — wysunęły kandydaturę jedne­
go z członków domu sabaudzkiego, księcia Aosty, na 
tron węgierski.

Natomiast mała ententa wcale ni® jest zadowolona

proklamacją rządu węgierskiego — i słusznie. Pozba- 
wleide bowiem Kr roi a praw do tronu, detronizacja 
Habsburgów i zanulowame sankcji pragmatycznej nie­
ma żadnego faktycznego znaczenia i zupełnie me dajl 
gwarancji uniemożl wienia Habsburgom powrotu na 
tron, gdyż wobec zatrzymania monarchii może być 
Karol, czy jakiś inny Habsburg, wybrana królem. Bę­
dzie on w każetym raz e miał większe' szdnse i więr 
kszą sympatię u narodu, mi dyktator admirał Mikołaj 
Horthy, którego posądzają o to, że dlatego tak energi­
cznie i szybko rozprawił się z nieszczęsnym Karolem, 
iż sam nosi się z zamiarem ozdobienia swej skroni ko­
roną św. Szczepana Większą już nadzieję powodzenia 
mógłby mieć duca di Aosta. na tę kadydaturę nie mo­
że jednak żadną miarą zgodzić się Królestwo Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców, Które wówczas zostałoby 
z dwu stron objęte ramionami imperializmu włoskiego.

Mała ententa słusznie zatem domaga się wp-owa- 
dzenia na Węgrzech ustroju republikańskiego, a polska 
racja stanu iść winna także w tym samym kierunki. 
Monarchizm węgierski grozi bowiem zawsze możliwo1 
ścią powrotu Habsburgów, a powrót Habsburgów to 
jest przedewszystkiem bezpośrednie zagrożenie Mało­
polski wschodniej przez podsycenie intryg Wasylów 
Wyszywanych, a następu e przygrywka do restauracji 
Hohenzollernów w Niemczech, co w łączności z ten­
dencjami monarchicznemi w  Rosji mogłoby doprowa­
dzić do odżycia tych wszystkich trzech ciemnych po­
tęg, które w  XVIII wieku dokonały rozbioru Polsk..

( - )

' DetronisacJa Habsburgów
Budapeszt. (PAT.) Zg'omadzenie narodowe przy­

jęło projekt ustalwy w sprawie wygaśnięcia praw do 
tronu b. króla Karola.

OBRADY W PARLAMENCIE WĘGIERSKIM.

Budapeszt. (PAT.) (Węg, Biuro koresp.) Po pół­
toragodzinnej przerwie zostało posiedzenie zgroma­
dzenia narodowego olwaife na nowo. Poseł Rubinek 
jako referent komisji pralwno-państwowej przedłożył 
sprawozdanie o projekcie ustawy co do wygaśnięcia 
praw panującego króla Karola IV i dyrastji Habsbur­
gów' i zaproponował, aby sprawozdanie było druko­
wane i rozdzielone między posłów zgromadzenia naro­
dowego oraz postawione na porządku dziennym naj­
bliższego posiedzenia. Izba zgodz ła się na to, poczem 
następne posiedzenie naznaczono na piątek przed­
południem.

MOTYWY USTAWY O DETRONIZACJI.

Budapeszt (PAT.) (Węg. Buro koresp.) Projekt 
ustawy o detronizacji króla Karola zawiera następu­
jące motywy:

Dla ciężko nawiedzonego narodu węgierskiego ńo- 
deszła chwila nowych ciężkich przejść. W  związku 
z-ostatnimi wypadkami zażądano od państwa węgier­
skiego, by pozbawiło tronu ukoronowanego króla. 
Państwo węgierskie nie stało jeszcze nigdy przed tak 
ciężką decyzją jak w-' chw.li obecnej. Obcy ludzie 
mięszają się w sprawy wewnętrzne państwa i naru­
szają jego samodzielność, zagwarantowaną w' traktacie 
pokojowym. Od narodu węgierskiego żądają decyzji', 
do której nigdy się nie zobowiązywał, której wyko­
nanie nie zostało mu narzucone przez traktat w  T ra ­
nom oraz która ne mozę być zgodna, z postanowieniami 
konstytucji węgierskiej. Na wypadek odrzucenia decy­
zji, grożą państwu węgierskiemu napadem zbrojnym.

Rząd nie chce przyjąć za to odpowiedzialności, by1 
naród węgierski, znękany wojną światowa i dwoma, 
rewolucjami, był narażony na nową wojnę, która za­
grażałaby istnieriu ojczyzny. Rząd węgierski spodzie­
wa się rozkwitu i wzmocnienia swego kraju tylko 
przez pracę., dokonywaną w spokojnych warunkach. 
Ze względu na to zdecydował się wykonać, żądania 
m ochstw  i przedłożyć obecny piojskt ustawy zgro­
madzeniu narodowemu,

USTĘPSTWA MAŁEJ ENTENTY.

Belgrad. (PAT.) (Cz. B u ro ) Aby przyspieszyć 
Załagodzenie konfliktu z Węgrami i dać nowy dowód 
ustępliwości wobec żądań ententy, postanowił rząd 
państwa; S. H. S. w porozumieniu z Pragą wyłączyć 
zwrot kosztów mob l.zacjj z kompleksu żądań, wysto­
sowanych wspólnie pod adresem Węgier- W  tutej­
szych kołach politycznych oczekują, że w  ten sposób 
uśunięta będzie ostatnia przeszkoda do rychłego wy­
klarowania stosunków'małej ententy do Węgier i' speł­
nienie reszty żądań nastąpi w najbliższych dniach.- 
Skoro to się stanie, zarządzenia wojskowe będą na­
tychmiast cofnięte. j

Praga. (PAT-) (Cz. Biuro koresp.) Na dzisiejszen*
posiedzeniu konrs:1’ budżetowej oświadczył prezydent 
ministrów dr. Benesz, że w  ostatnich dniach nastąpiło 
porozumień© z aliantami i członkami małej ententy- 
Doszliśmy tam, — mówił dr. Benesz •— dokąd chcieli­
śmy dojść przez pekojowe rozwiązanie przesileni Za­
rządzenia nadzwyczajne muszą jeszcze obowiązywać 
przez pewien czas, dopóki nie będą przyjęte wszystkie 
nasze warunki.

PODRÓŻ NA MADERE.

Puncba]. (PAT.) (Wyspa Madera.) Przedsięw ręto 
tu wszelk o zarządzenia w  celu przyjęcia b. króla Ka­
rola i jego żony Zyty.

Belgrad. (PAT.) (Serbskie biu’o pras.) Przejazd b- 
kióla KaJoIa i jego małżonki ku granicy rumuńskiej 
opóźnił się, ponieważ monitory angielskie z powodu 
niskiego stanu wody powyżej Zemurda napotkały na 
ławicę. Wobec tego, że stan wody na Dunaju aż do 
Żelaznej Bramy uniemożliwił przejazd monitorów, bę­
dą uczynione próby, aby parę królewską przewieść 
do granicy rumuńskiej na łodzi motorowej ewentuab :e 
samochodem.

O PRZYSZŁEGO KRÓLA.

Wiedeń. (PAT.) ..Montags Z tg“ donosi, że mocar­
stwa koalicyjne pozostają obecnie w ireobowiązującej 
wymian ę zdań co do osoby króla Węgier. W kombi­
nację wchodzi także ki ól Ferdynand rumuński, ponie­
waż myśi imji personalnej między Węgrami a Ru­
munią zyskuje znowu na s  ie.



,,SŁOWO PO ISĘ W *  Njr. 467 i  t e  ó fetopafe i M

Wstępne śdedttwo w  sprawie pa -.szera&te rpgr ‘
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N ,WĄ. NOTA SOWIETÓW DO RUMJJNJJ.
W nocie, w y s to so w u j przez Czięzejrma i ffo.* 

Kx wsjaego do r-z.-3.du rumuńskiego %i&m&ow ięęt
• nwfeła i niewyraźna odpowiedź Rumsąiji na żarn ie  
wydaitia Macfano władzom sowięękmi, Je#.oczęŚ!tie 
wysunięta jest w nocie sprawa Bęsąrabji j powie­
dziane miedzy innen, :

! Zupełnie niepotrzebnie rząd rumuński zasłania
się prawem; gdyby w rzeczywistości tak bardzo my. 
zależało na przestrzeganiu tego prawa, to przede- 

: wszystkiem powinien przestrzegać warunków zawar 
tych przoz siebie traktatów. Zgodnie z zawartym w 

: dniu 19 marca 1918 r. traktatem ^odpisap-ym przpz 
gen. Averęscu. Rumunja zobowiązała się wycofać 

’ s-wę wojslęa z Bęsąrabji w  terminie 2 mtesjęczny/u.
Tymczasem w dniu 27 listopada tegoż roku po 

p/zybyoiy gęn. Wajtojapu do Kiszyniowa ogłoszona 
■ była aneks ja Deś&rabji.

\y  nocie zbijane jest dalej twierdzenie rgądy rn- 
’ mn.ńsłdęgo, ąjkohy w JRumunji zniesiona jtłyjy kajn,
; $Jf??icręri i przytoczony szęręg faktów, świadczących 

9  masowych egzekucjach, jakie miały mipjsęe w  Ki- 
szyniowię. 17 żołnierzy pu|ky mołdawskiego, którzy 

- nie chcteii złożyć przysięgi na wierność królowi -u- 
mańskiemu, byli rozstrzelani publicznie.

W Chocimiu komendant miasta czytał rozkaz 
wafjce zebranego- tłumu miejscowej ludności, do któ- 

, f.ego następnie wojsko strzelało /  karabinów masgy-' 
nowych; zginęło około 500 osób.

Następnie przytoczone jes: ze wszystkiem!
: sze/Łgółami rozstrzel aa:e Rosząic. prezesa dądy w  
Besterąjbji, Rudnwwa. Gunfęłdą i szeregu kOimmisłów

Na zakończenie r.zą.d sowietów wyraża nadzieje,
' te  rsad-fUTOMpęki nie uchyli s.ię od wy<fe#* Wachno,,

jLORD NORTłlCLIFFE O NIEWIDZIALNYCH ZWIA
ZKACH-

Lord Norłheliffe — jak donoszą. „Tim«s‘y“ r— 
feąy/ący obecnie w Manili, gościł u siebi-e japońskich 

. dgietKiifearfy, którzy przybyli specjalnie % Japonii, 
ąby się % nim widzieć. Np zapytanie dzlenpikargy,

• odpowiedział lord Northcliffe oiwąrgi*, że w  rc-a* 
sskiggąś zbrojnego sporu na Oeeąpie Spokojnym, W. 
B ryk*# , tafr zr esztą jak cały świat ąngjosiski, etanie 
pp stronie Stanów Zjednoczonych.

iąąt iye do pomylenia, Żęby mogły zaistnieć 
takie ojoojictnoód, ktąręby potargały pięwidziaine 
węzły, łączące w jedno wszystkie, angielskim języ­
kiem mówiące, narody.

Nawiązując do wznowionego traktatu anslo-ja- 
pońskiego Ncrthcliffe oświadczył, ii  zdaje mu się, 
że zna nastrój narodu brytyjskiego w  odniesieniu do 
traktatu, ale nie może dać w  obecnej1 ęhwiji ogólnego 
poglądu na sytuację. Najlepiej będzie, jeżch ffffesa J£t- 
pońska doradzf japońskim delegatom, aby omówili 
tę sprawę z reprezentantami Anglji w Wąszyngtcsue.

t

BRZMIENIE AKTU DETRONIZACYJNEGp.
Projekt hktu detronizacji Karola IV i domu 

Habsburskiego brzmi: • ;
J. Prawą Karpia IV jako rządzącego -wygasły.
2- Sankcja prsgmpiyczna- z r. 1723, normując® 

Drawa do tronu demu habsburskiego (Domuą anstria- 
ęg) straciła moc obowiązującą, a tern sarpeto przyp-ą- 

i clą <y;mó(jowi prawd wolnego objoru króla.
3, Naród zatrzymuje formę państwową pięzmift, 

njona, odsuwa jednak obsadzenie trony n'a późniejsze 
czasy i przekazuje ministerjum. aby w stosownym 
czasie przedłożyło propozycje w tym względzie.

4. Akt ten zyskuje moc prawną z dniem jesso 
pppłrtamąśj;'
£HiNY W PRZEDEDNIU BANKRUCTWA,

„Tjm&sV‘ db-poszą, że finansową sytńacia Chin, 
wgbudza poważne zaniapokojerjic. Rząd d o tarł. już 
cło dna swoich rezerw i zę wszech strop oblężony 
jest T/mtr wierzycieli. Około .80 rtńłjouów dolarów 
wynoszą długi ehińskte w  obcych bankach. Peżyęiz* 

■Ii  łę sa dwudziesto, trzydziesto i więcej procentowe, 
lytiiustrowie od klku miesięcy eiie otrzymali swyęjł 
poborów, p w  obecnej chwili niema funduszu na o- 

; płacenie wydatków delegacji chińskib W Waszyngto­
nie. Przekazy rząck.we na butiki pekińskie, me zo- 
ifcTy prze? fa P ;nki nfzyjętę. Rząd nie posiada zu- 

I pgtnfa żtauPbia U oyójii. Żołnierze żądają wypłaty
zaległego żołdu .i chodzą wieścję, ią  obecny 
lada chwila ustąp", a -niektórzy ministrowie na pc-
w.m nmMm- aby uiść orged groźna 'm m .  która 
sit

ty  zu-iąjtjsu Z tęmpplożepjem ogóióeni, chińsku?
bpnjfł w Pójdflifi, TięmTękiie i .Szartg ju, wajczą z 

, wiąijfieim trud^ssium i tak, U  staja w
bąnkrugtwu Sfery ri^Awd i bankowe ęgytiią ątars- 
fifei, 0  um kflflte w pekińskich bdflkąich z?r

i g ^ e z iiy o h , Je§t nadaięja, H r/ad  usysk? w W
w jarskie procenty pewna ilość pieniędzy, którft po- 
swioh mu utrzymrć się jeszcze przez kilka tygodni 
<tią sfanowiską. Jeżeli ib° nadejdzie Jakaś nieoczeki­
wana pomoc, to krach iest nieunikniony.

Ze względu ną konferencję waszyngtońska, któ­
ra Interesuje żywotnie Chiny, obecne położenie fkian 

tego krają ma poważne znaczenie, gdy ii w p ły r  
■ fi|ie ną ątosunełc delegacji innvch państw da Chin i

• m i t  zaciężyć fatalnie na dalszym laeia niebieskiego 
państwa.

mi*ry z a k ro iw i jpropagawdy komi^tye®»ę-j wę 
W .scii«b#j Majoipolsce toęs?y się g -̂yWco ą pr^>w«' 
dzonę ęncrgic^jie % dniem każdym rozszera» swój 
?»kfeą. Podartą wczoraj prgęz jcdrio z pism wiado­
mość, jakoby w ciągu 3 4 dni nastąpić miało jego zam­
knięcie, paczem akia i oskarżonych mian oby w tym 
Okręsie .odstawić do sfe-du, pozbawioną fest wę-zęłkfej 
reażnej podstawy. Długie niewątpliwie miną tygodnie 
w  których sprawa dojrzeje do tego stopnia, 'ż utar­
tym szlakiem prawnym nastąpi jej przekazanie Wła­
dziom sądowym. Materiał dowodoiyy rośnie z dajiem 
KtEdym, sprawa zatacza coraz szersze kręgi, ujęto 
łpouspuacir. bolszewicka p ię  ogranięw do iw o - 
wa, ale gęstym splotem wiąże w misternie przez ko­
munistyczną organizację rozpostartej sieci pę ęąłej 
wschpćępęj połać5 uaszego kraju liczno rozp^on® o- 
gnisk? propagandy miojocowej — to też nic .dziwne­
go, że ujęcie ęajej tej propagandy, w  samym jej za- 
w:ązku twsfFĘf aagpdnicnię tak poważno, i i  ppszczo- 
gójpe frągmoaty fikcji komunistycznej już wp wstęp- 
m m  śledztwie muszi. ,być dekiodnie Aietylko ze 
względu W file i m  ,M ro “ rozpatrzone.

Stwierdzić juz dzisiaj mozęuiy, że złoto sowiec­
kie potokiem Płynie do naszego kraju.

Obok złota płypie masowo j. bibuła w fujstad 
brOszm, ulotnych ptsm itp. Płynie ona me z  W arsza­
wy. chodaż s tm tą d  całą akcją jest kierowaną, ale 
zalewa Wschodnią Małopobkę dwiema drogami: % 
Kamieńca Podolskiego przez Zbrucz i z CŁęchoSfe* 
■wad? przęp przesmyki, karpackie. Okazuje się już 
dzisiaj, że Ogniskami tej propagandy we Wschodniej 
Małopolsce są Kcnreciee Podołski i lkaga. gdzie 
ruch bolszewicki Jest ule^alizow.iny i skad swe zbro­
dnicze /racki rozpościera aa nasz kraj.

Bolszewicy zorganizowali we Wschodniej Mm- 
łopołspe szereg t. zw. ,żeehnik‘, t r t .  iflagązynów' 
tąpiyoh b5buły komunbtyeznej przewożonej przez 
tzw.- „łcchn hów^ kurierów, kursujących State pp, 
miedzy poszęz.egó!»emi rgnóskjapu »' naszym  kWW » 
Kumieficen} Rodolskim i Pragą. Już dzisiaj jest rzesza 
stp.uerdzo#, żę taka wląśnie „technika" dte kwewa 
założoną została w  piwpickęh gmąpbu świętpjur&kte- 
KO.

C estrp lr- dte o r m H ^ 4 y  boJsgetTciJej
na Wschodnią Małopolską zorganjzowd ńii 99 i«i ^

Im więeoj sini »44sńeb Ań* -«• pbzę Presr
?«'' —od cJjwiłh W której pęęhownv Karol, -ęjęf, k o  
biety kierowany, turysta powietrznych sfer, wylądo­
wał na węgierskiej ziejni, tern bardziej umacniainy się 
W przekopaniu,, ŻS reakcja znpwu stanęła W Europie 
Środkowej na silniejszym gninseie. Właściwie, —ogól­
nie rzecz biorąc — nje utraciła oną d°tąd, z y^ ja t- 
kiejp Czechosłowacji, gruntu pod nogami; stera się 
on a tylko o rozszerzenie zakresy swoich wpływów- 

Karo}-pi lot przybył Za wcześnie. Z chłopięca uię- 
ęięrpliwośęią nie mógł doczekać się or stosownej 
chydli, 1 to wjaśnir ponsuło c?łą sprawę. Mię było bo- 
więni dja nikogo tajemnic.'!, że w państwach Europy 
Środkowej istnieją silnę piądy «np«aręhl.f>tvę^ie. Ost4- 
tjpe wypadki stajy się oczywistym dowodem istn^nia 
planów wojermycii, zwróconych przcc-w T^pubhk^tńr 
skitn państv'fun. Dzisiaj już Każdy — bez względu na 
to, czy jest on zawodowym politykiem, czy też zdała 
od polityki stojącym osobnikiem. wie, na jakie nie­
bezpieczeństwo, ną jakie okropności bytabj' narażona 
Europa Środkowa, a może rą.}a Eiuopa, gdyby się był 
Powiódł ten p erwszy, na 4 ięk.szą sM t  zakrojoey z&- 
maęh »h ędzyjjAredpwej reakcji m«Hi4rcliIf tycznej. 
Gdyż występ Karola był tjkifflj ząmachfttti i. należy go 
pod tym kątem widzenia osądzać- Że ten atek reakt 
cyjny w a M a tfo  His Hdął się, «ajęgy ęzui-
m k ‘ M*t«j En tenty, Jak byłyby gię nłteyty polifyęz 
m  stosunki w Eu rupie .środkowej, gdyby tą pierwsza 
Boryczką skończyli .sjs zwycięstwem jreak^l, 
dżisiąj odtwor?yć % poszczególnych -wiadomości, nad 
chodzących z Bawarji,

JJawąj-ja, b ę d ą ę ą  e»d cjA%\\ u p ad k u  W it te ls b a c h ó w
r e p u b l i k ą ,  w  wiclktej r e - p u b lie e  n t e m o -

gfe ód M  całych stłumić w  sobte „si-jonnośc. poju1?- 
el! stycznych", l to 'mi na zewiiatrz, anj na węwnętrs, 
Ś l ę w c  „ j n c n a r c h j ą “  w y m a w i a n a  dzisiaj w  B a w a r i i ,  
p ie n r a  n i c  w s p ó l n e g o  Z j p o n a r e h i s t y c z n y m i  s t o s u n k a m i
przeuwojennyiui, Wtedy m d * 0 ff© M fąw d^ę absolut 
tystyęzri P, Dc? pa ogół i§tu}|ła cześć i lęk przed pra­
wem, którego śeisle przestrzeganie byłe Pgdstawą 
wormmnkęK warunków codziennego życia. Dlatego 
ówczesne „stosunK} trterch iD yezne były m o"m , •— 
Rozwój robotniczego oosuwał »ię wpraw<5#o

balszswłcBe] u tai. Jura-
re»te ’ a kmuToty po większych ®hstach*
PodU gały iiti •tes/ujtetj1, powiatowe -i jtniejgcowe- 
Dz.ięki działań.ośca w?adz besspięcsxństwa osa4zaw« 
z«»ta!y w ujici&cu i przygaszone ogniska w StHlfóife 
wewite, wl .ftfełwófn^L w Skolem i w Drohobyczu- 
Centralny kom i. dla Wschodniej .Małopolski wyda­
waj w Wiedn.i. już pismo, przeznaczofte i h  ijKgegp 
kfg-.iu p. t. „Nasza Pra\vdla“ — wyd rwane zą pienią­
dze ukraińsko bolszewickiej emigracji amerykański^, 
zalewającej to trzecie ognisko propagandy dolarami 
% p.oza 0c.ea.nu. Laczftte z ta --keją >na terem'e I. wową 
ga pieniądze kofnunistyczue z \Vrarszawy była wyda­
wana „Spluwa rofeadfee^j — dziś wreszcie zawie- 
sgona

Dusza tej ancji była „czerwoRi Olga" — o Irtó-' 
rej goniące za senzaeją r.ektóre pism.i miejscowe 
podały szereg nieprawdziwych wiadomości. Otóż 
stwierdzić należy że podane tej rzekome nazwisko 
„Dr. Olgą Lewicki" test tedynte pseud^nhwrm par­
tyjnym. zacię te j, niebezpiecznej i n iw rze^ i^ tece i 
w środkach komunistkh

Otóż pod tym pseudonimem kryte, się dr* ‘Czeste- 
wą GrvssCTOwa, lekarka warszawska, padtodząćf z 
rosyjslftego Podola, wdowa po żydzie, adwokacte 
dr, Grosserzę. Okazuje się, że dr. Grass.s»ov,la jpż 
od dłuższego czasu uwijate się z zachowąsuetn pei* 
ś^śtejssrf ostrożnpśd po tutejszym bruku. W jej t* 
rę^e _  Cfcutrlny komitet wykonawczy oi faitzwef 
kon/mistyczne? w W am  «* wie. niezadowolony zo 
zbyt pow^Srej prupa&andy w e Wschodniej Mąlopcte 
sco odd-r kierewotetwó komitetu dte tej połaci 
naszego kraju z poleceniami pnjpchnlocte sprawy aa 
tory szybszej roboty z głównego ognteka l wowskie­
go, Tę io)ę spełnić miała Grosóerpwą we Lwowie a 
f&uia w  toiiieb teomuphsiyrznych iako iiadrwyczjj 
sprytna, zdote:* i- fanatyczna agitatorka, ujęła- już od 
dłuższego czasu tę role w w e  reęę.

prugfn* obek GrosseruweJ niebezpiecznym agtta- 
fcorem na Wselicdnią Małopołękę jest konwolsta-żyd, 
sekretarz Beli Kuhna, prowadzącego właśni'® ń‘a dwo 
rzc moskiewskim „ezęrwowcgo cara" referat jwpa^ 
randy komunistycznej w Ti^szym kruu. Nawlska

pregffamie. Gdyby teraz nows^ja nagle monarchia* 
to jiie byłoby to — w związku z powyżej przyioezo- 
nem zjawiskieiii—keinpjeksem niem'(yęh warunków 
i stenów, które w  krótkości żwiejrfy „ustrojeni mon ar- 
ehitznym". Mmiaręhja p^ewolucyii?*, miałaby ę!jiu» 
rąkter bczwzgJe<1nego absolutyzmu, dłan-iąęego wszel 
lrif republikańskie zdobycze wolnościowe. Stetebysię 
ortagnębieietem 1 te okriitnym |m*arkow|łtggo, a je­
szcze v  większym stopniu, uteiimterkowattego rushg 
mas rpbmulczyeh. Moparelij.! 1931 r rnsfaby ferm«f 
„edwróconegp jeiKobiTizmu*f, Hfóry oddałby gilfotyuę 
w zarząd feudslnej kojpf-ndy. 1 ’cmbsrdflj.J %» pp ffktu 
191? w Bawarii (jak i gdzieindziej zresztą) sprsw cdp 
wość i Prąwo 14  riju uztupstorów lwrdzo rosętągliwł 
mj pojęciami*

Bawarja patrzyli krzywęm okiem pa nię*
noeeka republikę. Frgpz uete swuielt czynuydi mf*
Źów fcteim wyiwzała otją często swoje pięzaći/yoliante
Z republiki, i fjpwpfa wyraz oćręhncśd swage stamv 
V/sRa, Nfe tylko słownie uzPWtięrrzniaD ltewft'j9- SWO* 
je nieprzychylne usposobienie; czynite te I p?ynnte-

nz;s'ai nie jęsf tejmiifiię?. żę moparch>s<y(5?»{§ jp? 
kort®? tewsTif kĝ a 'btiwarskie, już od całych tygr^ni 
wiedziały e grwjaraeh Karola. J"4ynie zbyjRA wHion 
pneńć byłego, a ciągle c fco;on<nvafl«i przyszłości ma 
FZStCCgo cesarza, zburzyła dobrze obmyślony j Rgcro* 
ko rwg£4łfziou> plan ponownego* n&d&wia Europy 
Srpdkpwei pod średniow^egns rządy.

Bawaria jest pod wielu względami podobna Wft. 
g^om. To po stele się na W ę&paoh, m u m i  do bt-ezr 
nego Kontrolowania ws*y|Uęi»gp, eo się w  8»warji 
dffle o, Awanturą węgierską; pkończoną sromotneni 
wysteriem pa Madeię. była wieloma l g e % m f  i r«4- 
"y ą h  nićmi złączona z Baw<?rją,

G4my. Karol był osiągnął ■ koronę św. śtetena, 
gdyby Habsburgowi-* n? oow^ ?|s>edh na węgierskiu 
trenii, bylębv to hasłem %  mouairehistów ^istejsęt 
kich, a 'pr*«4wszy»&ilęt bawarskich,

Enęrgja Maflj Entsnty vy§wiadexył4 ©ajoj gyro- 
0  Środkowej wielką przysługę.

tego niebezpiecznego ag;tar.o,a z powodu jatwm zro- 
zumtełych względów p>>d«ć obecnie nie możemy*

«ua.

' • \reg rzy  i B a w rja ,
naprzćd, lecz mógł j«dvńj« zwolna, fWohi«,y1ńte* fn ł * 
czyć swoj postęp, pp preew rw e zdobyły fr*botn:«ze 
paftja prawie wszystko, e® mieśeifc się w leh realnym



Obraiy p ? isu t*  Kzmy.
Berlin. (PAT.) Pa; ! winki Rzeszy y i aj się wczo­

raj. Nowy minister spr,r,v wfe-ngt.tzn dr. Kocster 
piznaczyf, że rząd w najbliższych dn'uc:; odpowie na 
interpelację partii ludowej w sprawie zajść w  połu- 
dniowych Niemczech. Na interpelacje socjalistów w 
sprawie drożyzny kartofli oraz na zapytanie komuni­
stów w  sprawie zakazu wylądowania rosyjskich sta­
tków w porcie szczecińskim. Następnie parlament- 
Pr*yjął Projekt o podwyższeniu poda.1 o\v obrotowe­
go i dewizowego. W końcu omawiam; sprawę pod­
wyższenia podatku dochodowego państwowego. P -1 
dzisiejszym posiedzeniu parlament odroczy posiedzenie 

■do poniedziałku. W pon edziałek i wtorek spodziewa­
ją się ukończenia obrad rad wszelkimi projektami po­
datkowymi. W środę posiedzenie nie będzie z po­
wodu święta rewolucyjnego w Niemczech.

Szpandawa, (PAT.) Robotnicy zakładów niemiec­
kich odbyli wczoraj wielkie zebranie protestujące prze 
ciwko zarządzenom gen. Nollefa, według którego — 
jak wiadomo — zburzone być mają wszystkie zakłady 
przemysłowe w Szpandawie, wyrabiające broń. Robo­
tnicy oświadczyli, że nie przyczynią się do zburzeni.' 
fabryk oraz żądali dalszego ich utrzymanie przy 
Pracy.
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Rada Najwyższa nie zajmie s !q kwestją „galicyjską"
ii ureplswaiL-i ttoysfceii isnysii sura® pelshlch. ̂ P i l !

Loódyn, 'RAT.) (Hayas.) W Izbie gmin deputo­
wany Aubrey Herbert zwrócił się do rządu z zapyta­
niem, czy polityka; rządu francuskiego odnosiła się 
przychylnie do powrotu Karria na tron węgierski i 
czy popierała ona tę sprawę W odpowiedzi Lloyd 
Georg e z naznaczył, że przeciwnie rząd francuski w od­
niesieniu do wszystkich punktów tej sprawy, działał

w ścisłem porozumieniu że swoimi sojusznikami.
Odpowiadając na; zapytanie w sprawie Galie# 

wschodniej, oświadczył L. Ceorge, że Rada najwyższa 
zbada niewątpliwie sprawę ualicjj wschodniej po ure­
gulowaniu innych spraw polskich, pozostających Je­
s z c z e  w  zawieszeniu.

Z Strefę Skra
Katowice. (Tel. wt.> 4 listopada. Wiadomość, jako­

by komisarz Ponsot został zamianowany przewodni­
czącym kom;sji mieszanej na 15-letnj okres czasu, o- 
kazuje się nieprawdziwą, jlak stwierdzić można na pod­
stawie informacji z kół koalicyjnych-

Co do obsadzenia urzędu przewodniczącego nie 
zapadłą jeszcze żadna decyzja.

Rokowana gospodarcze mają być odroczone je- 
kzcze na pewien czas.

Generalny komisarz Pensot znajduje się obecnie 
v Paryżu, celem omówienia sprawy kursu mada nie- 
w cckiej ze względu na załogi koalicyjne na G. Śląsku.

GEN. LE ROND WYJEŻDŻA DO PARYŻA.
Katowice. (Tel. wł.) ą listopada. Z Opola donoszą, 

że gen. Le Rond ma udać się w najbliższych dniach 
wrza ze szefem swego sztabu do Paryża na ż y c z e n i e  

Rady ambasadorów, by przedłoży'! jej sprawozdanie 
co do środków, jakie przedsięwzięto ceie.n oddania' 
Polsce, przyznanego jej obszart

O PRZYŁĄCZENIE DO POLSKI.
Bytom. (Tel. wł.) 4 listopada.^,Goniec Śląski*1 do­

nosi, że do komisji granicznej wpływała podania z  wie 
lu miejscowości, przyznanych Niemcom, o przyłącze­
nie' ich do Polski. Z prośbami takiemi wystąpiły gmi­
ny: Miechowice, Górka, Rozbark, Tworóg. Zawada,
Ka'rb, Brzezie i wiele innych, motywując je nfctylko 
tem, iż ludność w owych gminach oświadczyła się 
podczas plebiscytu za Polską, ale wskazując również 
na momenty' natury gospodarczej.

Katowice. (Tel. wł.) 4 listopada. Na jednem z osta­
tnich posedzen komisji pojednawczej polsko-niemiec­
kiej oświadczył przewodn-, płk. angielski, Williams, iż 
wszelkie podania gmin, które chciałyby być przyłą­
czone do Polski, względnie dp Niemec, są bezcelowe 
Komisja graniczna będzie się ściśle trzymać granic, 
ustalonych decyzją genewską, a badać będzie jedynie 
położenie gmin j specjalne stosunki miejscowe.

ZAMACH NA POS A.
Katowice. (Tel. wł.) 4 listopada:. Donoszą tu t  

Gergowic, że na posła Ks Brandysa urządzili; Nemcy 
zamach, który no szczęście się nie udał, gdyż granat 
rie eksp'odował.

Na dłuższy czas przed zamachem otrzymywał ks. 
Biaindys liczne listy z pogróżkami. Adwokat Tłumek 
znany hakatysta, oświadczył nawet publicznie, że ks. 
Brandysa należy albo u  ywieźć do Raciborza, albo też 
zastrzelić.

MARKA POLSKA — 12 MAREK NIEMIECKICH.
Wzrszawa. (Tel. wł.) 4 listopada. Panika wśród 

giełdziarzy wzmaga się tak, że na giełdzie płacą tylko 
14 marek polsk:ch za 1 markę nermecką. Ogólnie spo- 
clziewaią się, że marka niemiecka spadnie jutro do U
marek niemieck ch. , .

Wiedeń. (PAT.) Dziś w  wolnym cbrocie markę
polską, liczono po 1-75.

Wiedeń. (PAT.) „Der Abend“ donosi, ze po wni­
knięciu g i e ł d y  markę polską liczono ponad 2 korony.

DELEGACJA POLSKA W ROSJI ZAWIESIŁA 
SWE CZYNNOŚCI,

Warszawa. (Tel. wł.) 4 listopada. Przybył tu ppłk. 
szt3bu gen. Jan Klim, przewodniczący polskiej delega­
cji rozjemczej na Wschodzie. Pizyjażd j-go^ " J jł ' 
w związku z zawieszeniem udziału delegacn oo ki J 
w pracach męszanej komisji rozjemczej pdsko-sj- 
wicclóri. Pomimo protestów ze strony poSkiej- P^ed- 
ubi\wrieie rządu sowietów utrudniali pracę wszelkimi 
sposobami, wobec ugo strona polska musiała zawiesx

c z y n n o śc i aż do wyjaśnienia, sytuacji.

ii la Karashana
Warsaay o. (PAT.J Dnia 1 listopada br. przesłał 

P. Karachan p. ninistrowi spraw zagr. Skirmuntowi 
następującą ńrię:

Szanown Panie Ministrze!
Notę Pańską z 31 zm, skierowałem do ukraińskie­

go sowieckiego poselstwa, które jako przedstawiciel­
stwo państwa bezpośrednio zaintere&ow anego w wy­
darzeniach, mających miejsce nad rzeką Zbruczem 
posiada wszystkie faktyczne dane w tej kwestji. Zmu­
szony jestem wyazić w imieniu rządu rosyjskiego 
zdziwienie, że rząd polski nie mą dtotąd oficjalnego 
potwierdzenia wiadomości c wypadkach nad ZLra- 
czem. W  komisji sejmowej spraw zagranicznych, jak 
to widać ze sprawozdania opublikowanego w  „Gaze­
cie Warszawskiej" Nr. 297 przedstawiciel rządu pol­
skiego, udzielając wyjaśnień na zapytania, dotyczące 
wypadków nad Zbruczem, zadawane przez pp. Seydę. 
Lubelskiego- Lutosławskiego. Zamorskiego i i. ośw%id 
czył, it  sztab generalny zawiadomił go, że polskie 
władze wojskowe wystąpiły przeciwko tym rosyjskim 
elementom, które przygotowywały napad Uh sowiety 
Oprócz tego oświadczył w tejże komisji p. prezydent 
ministrów, że władze cywilne zrobiły użytek ze swe­
go autorytetu w tej sprawie. Powołanie się moje na 
komisie fermową nie* może być uważane przezemnie 
jako fakt oficjalny, lecz. wypadki nad rzeką Zbruczem 
g ro żą  takimi komplikacjami iż nawet wymiana zdań 
w lej komisji musi być brał,a pod .uwagę, o He oświe 
tla sytuację. A sytuacja ta na zasadzie wszystkich 
wiadomości prąedtHawia się, jak następuje:

Kn końcowi października z obozu internowanych 
byli zorganizowani żołnierze pod kierunkiem tzw. or- 
ganzacji petlurowskiej. Zol nieme ci pod przykrywką 
drużyn robotniczych byli przewiezieni polskimi wa­
zami nad Zbrucz. Na czele tej- masy ludzi spędzonych 
z różnych miejsc Polski był postawiony bandyta Tiu 
tiunyk, który ra zasadzie znanego układu miedzy 
Polską a Rosją miał porzucić terytorium Polski, a 
który wbrew oświadczeniu uczynionemu w dni" 29 
zm. nie tylko nie porzucił terytorium polskiego lecz 
kierował bandami nad Zbruczem, które napadały na 
Ukrainę. Dalszy bieg wypadków po skoncentrowaniu 
wszystkich internowanych nad Zbruczem znany jest 
z oświadczenia, które było  przezemnle uczynione mi­
nisterstwu spraw zagr. 29 zm., a które dla ścisłości 
powtarzam. Z polskiego terytorium bez ywpowłedze- 
nia nastąpiło wtargnięcie na Ukrainę oddziałów petlu- 
rowskich, około dwa tysiące ludzi przeszło już grani­
cę I po bitwach zajęło Hnsiatyn i Gródek. Obecnie 
odbywa się bhwa pod Kamieńcem Podolskim. Wedle 
wiadomości rządu josyjskiego operaeiami kieruje ram 
Tmfnmy’:. 7 Polski posuwa się eszekuń’ za eszclonem 
przy pełuem współudziale kolejowych i wojskowych 
władz foWdcft? 7. naradami tymi połączyło się usiło- 
wane powstanie w pogranicznych miejscowościach na 
Podolu. Napad :e?i przypoJfcna najście dokonanie prze 
Petlurę w maju 192Ó i. po preliminarjach. Taki jest 
faktycżr.y stan rzeczy me pozostawiający wątpliwości 
że połączenie band ze wszysttkich kcńców Polski 
nad 7bniczem ( przejście ich przez granicę w celu 
wa-iadmcci i 7,1 Ukrainę ząrówno jak pojawienie rfę 
bropi różnych kategorii i tysięcznej masy ludzi, któ­
rzy znajdowali się dotąd rozbrojeni w obozach dla 
internowanych, nie tylko nie mogłoby mieć miejsca 
ber wiademe^ :i w łach" kolHnwych i wojskowych, lecz 
nawet nie mogłoby się odbyć bez ich jawrfcgo Po­
parcia.

Rząd rosyjski miał w, ostatnich czasach dowody 
dobrej woli rządu polskiego w stosunku do wykora- 
nia artykułu P traktatu, lecz wypadki nad Zbruczem 
zadały wielki cios temu przekonaniu. Rząd polski pro­
testuje i zaprzecza wiadomościom rządu rosyjskiego 
d zachowaniu sie polskich władz wojskowych i nazjr- 
wa te wiadomości insynuacją. Rząd rosyjski uznaje 
za przedwczesne nie przekonywujące i gołosłowne 
zaprzeczenie faktom wskazanym w  mojem oświadcze­
niu nczynionem dr.ia ?9 zm zwłaszcza, że fakty te do­
szły do wiadomości całego społeczeństwa polskiego, 
orarł sejmu i wywołały post factum szemg kroków, 
aż do c h w i l i  obecnej nieznanych rządowi rosyjskie­
mu, w celu zlikwidowania wypadków nad Zbrucz-em. 
W  tym czasie, gdy rząd rosyjski wie o szeregu fak­
tów. z powodu których działacze państwowi w sej­
mie wyrazili poważne zaniepokoienie i gdy rzad pol­
ski oświadcza, że- nie ma oficjalnego potwierdzenia 
tych wypadków/, oświadczenie rządu polskiego o nie 
uczestniczeniu prze7 władz? polskie w rozgrywających 
się wypadkach nie może dąć rządowi rosyjskiemu 
dostatecznej * pewności, że będzie zrobione wszystko 
dh likwidacji wypadków nad Zbruczem zgodnie z o- 
boydazapiami wynikaiacymi dla rządu polskiego z 
artykułu 1 traktatu. Twierdzenie rządu eolskiego, żc 
państwo polskie jest praworządnem, rząd rosyjski 
przyimnie z nąjżywszem zadowoleniem i mą zaszczyt

i odpowisSź Ekirmrafa.
i srazić przekonanie, że to twierdzenie szczególnie 
ułatwi ukończenie wszystkich działań, które stoją w 
sprzeczności z pokojowymi zapewnieniam rządu poi- 
skiego. Rząd polski gotów jest z góry uważać rząd 
rosyjski za odpowiedzialny w wypadku najścia z m y j 
skiej strony uzbrojonych grup. Wobec tego należy 
skonstatować, że tem samem rząd polski stanął na 
stanowisku odpowiedzialności za podobne wrogie czy­
ny ‘ego terytorium, z którego nastąpił napad. Przez 
to samo punkt widzenia rządu rosyjskiego, że Poł­
ci ■ iest odpowiedzialną za napad band, które przeszły 
/  polskiego terytorjum na wschód, został obecnie u- 
zgockńony z polskim punktem widzenia. Co się tyczy 
atainapa Szepela to rząd rosyjski uważał ze swój O- 
bowiązek uprzedzić rząd polski o szykujaccm sie na* 
tatcui i uważa w dalszym ciągu, że rząd polski jest 
uprzedzony. Twierdzenie, że Szepel jest powiernikiem 
sowieckich władz wojskowych, nie jest na niczem 
oparte i ukraiński rząd niewątpliwie zakomunikuje 
szczegóły w  tej sprawie. Rząd rosyjsk’ uważa za ko­
nieczne stanowc7o odrzucić możliwość jakiegokolwiek 
zaufania ze strony władz sowieckich do band Szepela 
f w przeszłości i obecnie. Rząd rosyjski nieokazuje 
zrufania prz^^wódcom bandyckich' szajek i t ;e znajdu 
je się z nimi w żadnym porozumieniu ani też nie wy 
stępuje z nim* łącznie przeciwko nikomu. Rznd rosyj­
ski potępia takie rzeczy nawet wówczas, gdy przy­
wódcy tacy okazali się poważniejszymi1 awanturnika­
mi w rodzaju Petlury, Sawirkowa, Bałachowic* lub 
Tiutiunyka. Zechce Pan przyjąć ud. podpisany  Kara- 
chan.

P. min!ster Skirmunt odpowiedział na powyżśzą 
notę następującą rfotą z 3-go nrr. :

Panic Przedstawicielu Pełnomocny!
W odpowiedzi na notę z 1 listopada br. musimy 

przedewszystkiem zawiadomić, że kopi? noty naszej 
7. 30 zm. Ńr. 7773 równolegle z wysłaniem oryginału 
pod adresem przedstawicielstwa rosyjskiego wysła­
liśmy do pełnomocnego przedstawicielstwa Ukrainy. 
Oryginał został skierowany do Pana, ponieważ zawie­
rał odpowiedź na komentarze, którymi zaopatrzył Pan 
swoje oświadczenie. Przechodząc do uwag pańskich 
nad treścią i sposobem obrad prowadzonych' w komi­
su spraw zagr. sefmu Rzritei polskie?, musimy zazna­
czyć. że komisja ta nie ogłosiła ofioalnle swego spra 
wazdania. Wobec tego u wagi pańskie podane w oma­
wianej nocie są częściowo nieścisłe i fałszywe. Wy­
rażając ubolewanie, że Pan oparł swoje twierdzenie 
tia takiej wartości argumentach, rząd polski nie może 
usprawlediwić tego postępowania p^wtocziona w  n»- 
Hę qh?cią oświe,tłenli kwestji rozruchów mr Ukrainie. 
Rząd Polski musi stwierdzić, że ani fakty przytoczone 
przez Pana w oświadczeniu uczynionem 29 zm. i po­
wtórzone w  nocie z 1 bm. ani nowe komentarze do 
nich obecnie doda de. me odpowiadają rzeczywistości. 
W  tym Stanie rzeczy rząd polski zmuszony jest H w  
statować, że jest niemile zdziwiony, iż wbrew jegc 
kategorycznym zastrzeżeniem zaynmhrm w rorię. :■ 
31 zm. powraca Par do odpartych zarzutów i łnsy- 
Uuuje Pan w dalszym ringu poszczególnym organom 
władz pop;ęranie powstania na Ukrainie, które jak do­
wiedzione zostało w  naszej nocie do rządu ukraińskie 
go t  dma dzirieiszeyo, trwa od dłuższego czasu, a 
obecnie wzmogło1 sie samorzutnie i w stosunku de 
którego rząd polski przestrzega zasady nieiffterwenefl, 
przewidzianej artykułem 5 traktatu ryskiego. Ta wfcu 
śn*e zesacia nieint«rwencii i ochrony granicy Przed 
tisiłowan?m przekroczenieVi tej przez bandy grasują­
ce zarówno 7. jedotej iak I drugiej strony granicy, 
skłania rzad polski wobec nowych wypadków ną te- 
rVtogjułn Ukrainy do zastosowania szeregu zabiegów 
natury prewencyjnej w strefie Pogranicznej, N*e była 
ona zastosowana post factum — jak Pan wspomina 
w swojej norie — przeciwnie wszystko uwkonam 
zostało w chwili, gdy rzad poi; ki dowiedział się, ?<■ 
ferment powstańczy na llkrainte wzmaga się na po­
graniczu. 1 1 1 ■

Zarzut podniesiony w t?ocle. *e rząd rosyjski nie 
został powiadomiony przez rzad polski o środkach 
przedsięwziętych dla ochrony granicy, nie może być 
P r z e z  rząd polski wzięty Pod uwagę z tęgo względu, 
że rząd polski nigdy nie zobowiązywał się zawiada­
miać rządu rosyjskiego o swoich wewnębmycb za- 
mądzeniach w tej dziedzinie.

Co się tyczy wreszcie stosuftljrt między rządem 
sowietów' a atamanem Szenelem, to jest on zarówno 
iak wszystkie u ewnętrzne sprawy sowietów' aż db 
zzerezwyczajki dk rządu polskiego najzupełniej o bo 

a~ <-ło ' ,rd'.' zaczvna być groźny dla
bezpieczeństwa Rzpltej polskiej. O stanowisku, jakie 
rząd polski zajmie w w ic  p-aru.<z:» ij -rranicy, został 
*v.ąd sowietów w norie z 1 zm. ostreżony. Zechc 
Pan itd. Podpisany: Skirmunt.
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.Głosy o bolszewikach, Kflrotu Habsburskim i 
wschodniej Malopolsce.)

(St.) — „Gazeta’ Poranna" warszawska upatruje
zachodzenie związku między imprez? Karola Habsbur 
g a  a zamachem bolszewickim we w sch- Małopolsce. 
,,Istnieją pewne dane, pozwalające przypuszczać, źe 
pomiędzy zamachem Karola Habsbuiga a planowanym 
wybuchem w Galicji wsch- istniał jakiś związek. Nie 
zdziwilibyśmy się wcale, gdyby związek taki byt isto­
tnie ustanowiony; gdyby się okazału że bolszewicy 
pracowali nad restytucją tronu Habsburgów, jeśliby 
ito miało wyjść na: szkodę Polsce. Bolszewicy obalili 
tron carski i wymordowali rodzinę carską; niemniej 
.są cni wiernymi wykonawcami polityki carów ino- 
iskie .yskich! sformułowanej ongi w znanym testamencie 
Piotra Wielkiego. Jednym z pie'\vszycli przykazań 
tego testamentu b y ło — zniszczenie Dolski, Katarzy­
nie udało się ten punkt testamentu Wjkonać. W  sto­
sunku ao Polski wskrzeszonej bolszeuicy trzymaj? 
się tradycji polityki Piotra i Katarzyny j od  mają ten 
*am — zniszczenie Polski*4.

— We wczorajszem „Słowie Polskiem“ po w. lali­
śmy odpowiedź min. Skirtnunta p. Karachanowi z za­
dowoleniem i wyrazTśmy przekonanie, ze przyczyni 
się ona do uspokojenia opinji publicznej, zatrwożonej 
nowym eksperymentem Petlury. „Gazeta W arszaw­
ska" obawia. Się jednak, czy w stosunku do ruchawki 
Petlury nie istnieje dwulicowość względnie podwój­
ność polityki naszych władz cywilnych i wojskowych. 
Oto jej słowa: ' ,,Stanowczy ton noty p. Skirmunta 
nie wątpliwie powitałoby cale społeczeństwo z wiel- 
k:em uznaniem, gdyby było do głębi przekonane, że 
wszystkie nasze władze zarówno cywilne jak wojsko­
we mają jeden kierunek i jedną działalność i to wska­
zać e ma przez rząd odpowiedzialny. Niestety, bolesne 
doświadczenie zeszłoroczne pozostawiło w  duszach 
ogółu poważne co do tego wątpliwości- Ze sp. 'wo- 
ciar/a o sobotnóem posiedzeniu Komisji sejmofwe; do 
spr-iW zagranicznych widać, że wątpliwości te żywili 
w ('niu tym i posłowie, na posiedzeniu przemawiają­
cy. Bardzo słusznie wprawdzie utrzymuje p. Skir- 
mmU, że w państwie prąd orządnem inaczej dziać się 
może i że kto kwestionuje jedność polityki polskiej, 
kwestionuje zarazem praworządność naszego 
państwa...".

— Tutejszy organ socjalistyczny, lawiruje bezna­
dziejnie i boryka się zabawnie z syzyfowćmi trudno­
ściami pogodzenia znanej ogólnie antypolskiej i anty­
państwowej opinii Rady Naczelnej P. P- S., ze stano­
wiskiem, . zajętem chlubnie przez pp. Loewenlierza, 
Obirka i Szczyrba pa konferencji w  retuszu w spra­
wie projektu Niedziałkowskiego a- także podobno przez 
p. Haysnera w Warszawie. „Dziennik Ludowy*1 chciał­
by z  jednej strony zatrzymać wsch. Małopolskę przy 
Rzpltej, z drugiej jednak obawia się, aby nie dostał 
w skórę za mebłagonadjożne stanowisko od trójcy ży­
dowskiej: piamand, Perl, Lieberman w centrali P. P.
S. Współczujemy rzewnie z p. Mausnerem, który 
oscylując chytrze między Scyllą a Charybdą, niewia­
domo, czy dopełźnie wśród tych sztuczek pływackich 
do nowego Sejmu. Oto próbka nieskomplikowanej zre­
sztą ekwiłibrystyki „Dziennika Ludowego": „Czy 
możliwe jest porozumień e na tej czy innej platformie? 
Nie mamy żadnych złudzeń. Dopóki politycy likratóscy 
nie pogodzą się z faktem przynależności do Polski, 
wszelkie próby porozumienia będą daremne. Nie zna­
czy to jednak, aby już teraz me mtało paść ze strony 
polskiej obowiązujące oświadczenie, nie miały być 
czynione pizygotowania jja  ustawowego zagwaranto­
wania praw narodom niepolskim. Przeciwnie, jesteśmy 
zdania, że należało iuż dawne do tej pracy przestąrW  
Tego wymagają stosunk5 wewnętrzne, przemawia za 
tem interes państwowy i pi zez to wytrąci się broń 
intrydze zagranicznej, która najchętniej widziałaby 
■wieczny niepokój na naszych wschodnich kresach".

N A D E S Ł A N E .
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L/c. mm &.BR0SS, sinfr ôoel
(cicho pisząca) jeat czrmś więcej, niż 2wyk’ą maszyną 
:: r. 49 i5  do pisania :: ::
Czemś znaczrie więcej. Kupując ją nabywa Pan nie 
tylko najlepszą amerykańską maszynę d» pieania, lecz 
także — laet "ot least — nieocenione godziny spo­
kojnego myślenia — wartościowy środek, tonizujący 
:: :: wyczerpany system nerwowy :: ::
Lecz nie w tem leży jądro rzeczy, że L.. C- Smith & 
B ross Sllent stoi rzeczywiśołe wyżej od maszyii do 
pisania innych systemów. Tm chodzi j to, czy n:e po­
siadając tej maszyny zdoła Pan rozwinąć kiedykolwiek 
:: to maximum energii, która tkwi w Panu!

Do nabycia w fabrycznym składzie na Polskę:

Tb!. 32 - 80 .
Jedyne źródło korzystnego kupna.
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L ist z Zakopanego.
Zakopane, listopada. 

(Gen. Le Pond w Zakopanem. — Morderstwo w Do­
linie Białej Wody. — Muzeum tatrzańskie).
Głównodowodzący annją koalicyjną na G. Śląsku, 

generał Le Rond, przyjaciel narodu polskiego, przybyl 
w niedzielę 30. paźdz- do Zakopanego automobilem 
y/raz z małżonką Nazajutrz pojechał d0 Morskiego 
Oka, zapewne dowiedziawszy się o jego majestatycz­
nym wyglądzie od generała Dupont, który tak zai- 
chwycał się tatrzańskim krajobrazem. Z powodu wiel­
kich opadów śnieżny oh, automobil utknął w drodze, 
nawet stoczył się do niegtębokiego na szczęście Pa- 
rowu. Mimo to państwo Le Rcnd dotarli o;eszo do Mor 
skiego Óka, aby ujrzeć cel swej specjalnej podróży. 
Niestety, automobilu nie zdołano wyciągnąć mimo do 
raźnej pomocy. Dopiero kilka par kon, przyeJafaych 
z leśniczówki na Zaradniej, wyciągnęło pojazd we wto 
rek przedpołudniem. Noc z poniedziałku na wtorek 
spędzili państwo Le Rond w  domku dróżnika. We wto 
rek goszczono sympatycznych gości w gabinecie S- 
Karpowicza. W śniadaniu brali udział: kap. Romant- 
szyn z małżonką, naczelnik gminy p. M. Kozłowski i 
p. Szcze.1 owski, oraz marszałek powiatu p. Uznański, 
który zaprosił państwo Le Rond do Szaflar. Serdecz­
ne były przemówienia pp. generała Le Rond‘a f naczel 
nika KcUowsklego- Szczególnie miłe były słowa! ge­
nerała, '.ry stwierdził, źe wjechawszy do Polski, od 
ńaizu Z' 1!11 ważył ilu ma w  niej przyjaciół- Niestety generał 

nje zapo.i :;j nocy spędzonej w hotelu „Morskie Oko", 
nieogrz upjn, mimo, że zima. w Zakopanem już się roz 
poczęła. Sytuację w tym bałaganie uratował (nie po 
raz pierwszy) marszałek Uznański. Obawiamy się tyl­
ko, że o hotelach w Polsce będzie głośno me tylko w 
Anglji, lecz i w« Francji.

Sprawców głośnego w swym czasie morderstwa 
w Dolinie Białej Wody, dokonanego na dwóch strażni­
kach z dóbr ks. ttohenlohcgo, nareszgę przyłapano. Są 
to dwaj Sulejowie z Jaszczurówki j Lukaszczyk z 
Zubsuchcgo, głośni kłusownicy. Skonfrontowano ich 
z innym strażnikiem z Jaworzyny i osadzono w wię­
zieniu nowotarskieni. W ten sposób wytrącono cze­
skim władzom możność robienia ,,mordu i polityczne­
go" ze zwykłej wi tamtejszych warunkach zbrodnj kłu 
sownickiej. Dostęp do .laworzvhy i Białej Wody unie­
możliwili Czesi na stałe. W Jaworzynie postawili Cze 
si baraki, które mieszczą bataljon „legjonarzy", bronią 
cych nawet mostu żelaznego przed nieprzyjacielem— 
nieobecnym. Zbyt kosztowna to manifestacja jak na 
dbecną sytuację, której klucz rozwiązania znajdzie się 
zapewne nie w  Pradze, a może i nie w Warszawie.— 
Schronisko w  Chochołowskiej Dolinie, tym punkcie 
Wyjścia dja: wycieczek w Tatry Zachodnie, otrzymało 
Połączenie telefoniczne z Zakopanem. Jeszcze nie u- 
ruchomiono tego udogodnienia, o które wystarał się 
prof. Goetel (Tow. Jątrz.) otrzymawszy pomoc woj­
skowości, a już w kilku miejscach zniknęły druty te­
lefoniczne, zapewne dla celów gazdowskich.

Roboty na Hali Gąsienicowej nad Schroniskiem 
i nad polepszaniem dróg i ścieżek, postąpiły znacznie 
ftaprzód- Niestety nje ku korzyści Pejzażu górskiego. 
W v ielu miejscach powycinano niepotrzebnie młode 
ścierki, tworzące jakby aleję na drodze ku Czarnemu 
Stawowi, tak że taternicy, którzy nie uznają spinania 
sip po górach za jedyny cel, nie tają się z oburzeniem. 
W y ra z  temu dało posiedzenie organizacyjne Sekcji 
Ochrony Tatr, odbyte w  październiku pod przewodno 
twem czcigodnego prof. Jana Gwalberta Pawlikow­
skiego, broniącego już oddawna przyrody j pejzażu 
Tatr przed zeszpeceniem.

Jak było do przewidzeńia, żyd krakowski dr. Im- 
mergliick wniósł rekurs przeciw ^wyrokowi powiato­
wego urzęau ziemskiego, unieważniającemu kupno czę 
śd  Doliny Kościeliskiej -w celu zabudowani jej ży­
dowskim hoterem. Nie wątpimy, źe wyższa instancja, 
tj. krakowska, zatwierdzi wyrok konrstfj nowotarskiej. 
Oby postronne wpływy nie zwyciężyły i nie dopro­
wadziły do zapaskudzania górskiego piękna, któregu 
tak niewiele Pozostawiono nam w Tatrach.

Nad ■ sprawami tego rodzaju czuwa! również re­
dakcja „Gazety Zakopiańskiej" (redaktor: Dr- Józef 
DiehO, która pt'da.je dc w ;adomośc.i każdy niepatrjoty- 
czny postępek sprzedawczyków miejsćowych. Do­
tychczas okazało się 12 numerów tego czasopisma, u- 
miejącego również wyjść poza lokalne sprawy dzięki 
znacznemu szeregowi współpracowników. Ktokolwiek 
zadziorźgnął węzły z Zakopanem i Tatrami, ten nawet 
przebywając poza Zakopanem z n a jd ę  dla siebie wie­
le interesujących rzeczy, tembardziiej, żc pismo stale 
się rozwija, będąc nastrojeniem na ton obywatelski i 
narodowy. Redakcja i administracja mieść) się w Ba­
zarze Polskim (Krupówki).

Praca nad budową Muzeum Tatrzańskiego dobie­
ga końca. Gmach otrzymai już wodociąg i przewody 
elektryczne, Komitet z prezesem prof, Jul. Zborow­
skim przystępuje obecnie do rozpatrzenia planów de­
koracji wewnętrznych i balustrad. Celem postiwęeig 
spraw naprzód nie można ominąć apelacji do ofiarności 
prywatnej mimo wlelfeięjj dciycllczasowych ofiar zło­
żonych przez osoby prywatne. „Cegiełki Muzeum Ta 
trzańskiego" (po lb.ono MR.) znalazły już nabywców, 
których nazwiska będą uwiecznione na honorowej ta 
bluy, zdobiącej przedsionek Muzeum (ul. Krupówki).

Od ofiarności tej zależy, czy Muzeum TatrzarisIcR 
mieszczące tyle skarbów eennyctt dla kjuitury 'łdha- 
ia, będzie od i - 1922 udostępnione dla, publiczności.

Mimo, że budynek Muzeum jeszcze nLzupeime 
gotów, pracuje w jego pracowniach szereg j?daczy, 
Teden z nich, jf  S to łow ski, asystent uniw. warsz., 
urządzi! szereg aparatów do pomiaru siły wfatni i 
innych zjawisk meteorologicznych- U łatw icie P°bytu 
w celach nauk < ’ wen przez zarząd Muzeum ’1 atrzań- 
skiegozasługu: 1 na największą wdzięczność i uznanie.

 L_B |_

GLOSY PUBLICZNE,

V b  / t r z y m a  6 1 . . .
Drożyzna! Se.ca. mamy pełno trosk z  Jej powoot*. 

uszy pełne- skarg na nią, — a jednak my ź«ni jeste­
śmy najżarliwszymi jej obrońcami', my 1% podtrzymu­
jemy. Nie wierzysz czytelniku? Przejdź się ze mną 
Pierwszo- i trzeć erzędnemi ulicami, a nabierzesz tego 
samego prz'’k >;iaiia. Oto patrz! Idą nadobne pani®, 
przystają przed polyskliwemi szybamf wystaw, oczs 
ich płoną żarem do wszystkiego, co to okno w sob.c 
mieści —one mieć muszą buciki jeszcze ładniejsze: od 
tych, w które ich nóżki obute, one kuu ć muszą ka­
pelusze jeszcze pyszniajsze od tych, które mają na 
swoich. głowach, odcień wstydu przewija się przez 
grymasme usta iednej, kiedy mówi do towarzirszki o 
swym kostiumie, któ’ y v/alczy o lepsze z jej piękną 
buzią — ona mieć musi Koniecznie taki, jaki widzi na 
wystawie, t  ega od sklepu dc sklepu, kupuje i pjad, 
niepomna na swe przychody, beztroskliwie, bezmyśl­
nie (daruj o : :.?kn&!). Kto :-ne? Jedna jest nauczy­
cielką, druga rzędniczką.

Jakaś że > użycia, zabaw, strojeftia ogarnęła u 
nas najszersz. koła, niepamiętającc o najprymitywniej 
szych imper:'t;, wadi zasady: Swój po swoje do swe- . 
go. głuche na p r z j  kazania oszczędnośd. jakie głoszą 
najtęższe głowy narodów i państw, które napęcznialy 
od nadmiaru złota, a wobec których my jesteśmy na­
rodem żebraków. Byle jeno mieć, co mi się podoba —• 
u kogo je nabędę, za jak; pieniądz i czy mi ono nie­
zbędnie potrzebne — n c myślę. A jednak czytelniku 
iwałma czytelniczko tem właśnie podbijasz ceny, pod 
trzymujesz drożyznę. Dziś przemysłowiec nie mo­
że udzielać towarów swych więcej na kredyt, bo jak­
kolwiek państwo nasze emitowało ogronme ilości mi­
liardów marek, to wielka jcli część odpłynęła za: gra­
nicę, wielka spoczywa uwięziona w skrzyniach i: ku- 
ferkad> na wsi, a .w bankach brak gotówki na dosta­
teczne zaopatrywanie nią przemysłu. Przemysłowiec 
żąda realizacji swych pretensji od kupca, któremu dał 
tow-s.ry na kredyt — kupiec sprostać nje może swym 
zobowiązaniom, bo mu także brak gotówki — on ma 
sklepy i składy zawalone towarami, aie gotówki n.&- 
ma — stąd dziś ta. gonitwa za DÓżyczkami, chociażbjTj 
na barazo wrysoki procent. A jeśli n/e otrz3rma po­
życzki? grozi mu bankructwo, jeśli wierzyci-de zażą­
dają nieodwołalnie należytości. — od tego W kupiec 
uchronić się chce i musi, bo wie, że przy rosnącej 
zwłaszcza drożyźnie i braku kredytu nic dźwignąłby 
się nigdy, Więc pozostaje mu jedna droga — sprzeda 
wać towary dla zdobycia gotówki, sprzedawać cho­
ciażby z mniejszym i bardzo małym a nawet bez zy­
sku. Aby zbyć swe nagromadzone towary, zachęca 
klijentelę dla skutecznej konkurencji obniżką cen \ tu 
może konsument rzucić swe ważkie słowo na szalę, 
na której sdę „huśOa" cena. Wytrzymać!

Nie kupować, co nie jest niezbędne! Odwróć swe 
czarownc oczko piękna czytelniczko od wystawy je­
szcze tyd /eń , jeszcze dwa, dziś towary, tańsze, jutro 
będą jeszcze tańsze, bo kupiec i przemysłowiec go­
tówki potrzebują konieczn e. • • vV tej walce bez­
krwawej szanse wygranej konsumenta podwoją pro­
gram naprawy skarbowości i finansów Państwa.

Danina — to wielka jednak ofiara, złożyć ją musi 
każdy, złożyć ją musi także przemysłowiec, kupiec f 
chłop i to zwiększy jeszcze bardziej zapotrzebowani© 
gotówkj u tych sfer, czyli — obniżkę cen. Najodpor­
niejszym może się tu okazać chłop, jako posiadacz naj­
większej ilości banknotów, czyli że danjpa może go 
nie zmusić do zbywania Płodów rolniczych dla nabyc i 
znaków pieniężnych, bo on ich ma dość- Tu jednak 
należy wziąć pod uwagę, źe nie wszyscy chłopi mają 
dużo gotówki, większość jej wogóle niema, a dla da­
niny mieć ją będą musieli, więc wywozić będą na 
targ, co mieć będą do sprzedaży j tu powtórzę, ŻA 
danina będzie wielką ofiarą, że będzie dużym ubytkiem 
we własności każdego, więc liczyć się należy z psy­
chologią posiadacza, każdego zresztą człowieka, (boć 
w każdym człow ekr duch oszczędności żyje) który 
świadom ubytku w swym gotówkowym stanje posia­
dania, zechce go uzupełnić znowu, a cf, którzy wy- 
zbędą się dla daniny całej swej gotówki, poszukiwać 
jej będą dla zaspokojenia swych potrzeb, więc rzu- 
caćjjędą na targ swe produkty i płoty i zwiększą przez 
to podaż — co przy równoczesnym odciągnięciu mi­
liardów mr-et: ze społeczeństwa do skarbu, czfll 
zwiększeniu zapotrzebowania, na znak markowy, musi 
wywołać poorożenie markf — obniżkę cen. .

Wytrzymać tedy. Powstrzymać się od zakupna, 
ograniczyć swe potrzeby do najniezbedn ejszych, 
wziąć na wedze swe pożądania i upodobania jeszcze 
trochę, jeszcze czas pewien — oto hasło, które pi-zy 
świecać cfeiś winno każdemu, a skutek będzie rady­
kalnie newny. .......  - ■ • Mich. Topór.
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Recitale planistów nałożą obecnie do rzadkości 
wystęb któregoś z mistrzów fortepianu 

, -ą*rŁ. rfurr>y Publiczności do sali koncertowej. P. 
Ł-ew S;rcta, który v ozoruj koncertował w sali Tow.

ttzycznego, wystąpił z programem dość ciekawym, 
Ponieważ wydobył pod gubej już warstwy pyłu 
^Pcmirenia. dzieła kompozytora rosyjskiego, Rubm- 
t^oa. Prawdziwy ten Tytan fortepianu, znaczny ja­

ko autor opc^- } kilku oratorjów koncertowych a ra- 
^  oper biblijnych, należy jeszcze częściowo do 
TWgbr.ów mcjnieckiej muzyki romantycznej, w 

utworach aaś fortepianowych. które zai;czyf- 
do wytwornej muzyki salonowej, ulega silnSo 

jwpły- nrn Szopena. Natura lnem jest że północne je- 
So Pochodzenie owiało wszystkie jego kompozycje 
Pewnym smętkiem i zaduma rosyjskim muzykom 
właściwą. Te właśnie momemy skłoniły zapewne p. 
Sirotę. który- również z pochodzenia je-yt Rosjaninem. 
~p wypełnieni' S jednej połowy programu dzi .iłami 
j ubkasteino- Wykonał je też „cou amoro" a  szczegól­
nie drobne utwory jak „Serenada*1 i „i. w żurek** (mo- 
-aio Szopenowski). Wariacie G-dur op dzieło pof- 
tte wirtuozowskiego rozmachu i olbrzymich trudności 
technicznych, pozb',w ync jednak zupełnie treści du­
rowej, jakkolwiek wykonane brawurcwo i sumien­

nie przemyśl-ne nie pozostawiło głębszego wrażenia. 
Druga część programu wypefcrły utwory Liszta 

01 rt  anowicie „Les amies de pelerinage**. Dwrn Sone­
ty nr. 104 i 123 wykonał p. Sirota nadzwycza jsubłel- 
nie i wydobył tyle rastroju, że porwał niemi publicz­
ność.

Chcąc wyczerpująco ócenić p. Sirotę jako plani­
stę, trzebaby usłyszeć program poważny duchem 
dzieł odtwlarr-mych — po wczorajszym powiedzieć 
fo g ę  tylko, że jesi to w ir fon zj o doskonale rozwinię­
tej technice, dobrać wyksztalconem uderzeniu zdol- 
tam  do subtelnej modulacji, rokuje zatem piękne na 
Przyszłość nadzieje-

. Dnia poprzedniego tj- w środę słyszeliśmy w tea­
trze pr emierę operetki Roberta Stolza „Taniec szczę­
ścia"; która powiodła się doskonale Rnwodzeirie t.o 
2awdz>ięc2ta p. Stolz, utalentowany zreszra kompozy­
tor kilkudziesięciu piosenek kabaretowych i kilku 
operetek, tjTn razem nie muzyce, lale autejom libret­
ta, które jest prawdziwie wesołe, dowcipne! a nawet 
miejscami oryginalne. Szkoda, że tego i o muzyce po- 
^cdirieć nie możemy, ta bowiem żegluje dzielnie w 
ram ach amerykańskich tańców po falach muzyki Le- 
hara \ Ka'trama. zaprawiona mocno barwami zapoży- 
o^.iem t z przebujnej palety instrumentalnej Pucci­
niego Że Słolz się wyczerpał. to stwierdziłem już 
zresztą orzy poprzedniej iego premierze p. t. „Hra­
bianka Fcrtrotfa", która to operetka rychło zeszła z 
repertuaru.

Operetkę gm w  z dawno nie widzianym u nas 
temperamentem. Staranność w  w ykonaru ról i wi- 
cfocze zgranie się młodych sit w  enssatblach, któremi 
w przeważnej części obsadzono operetkę, dowodzi 
im iennej pracy reżysera p. Kuligów skiego-

Z pośród wykonawców na pi er wszem miejscu 
Postawić musimy P- Tatrzańskiego, który utworzył 
ifttakomf.ty typ kamerdyneia. Rolę swą przygotował 
Ogromnie pracowicie a zaprawi* ja taką ilością zdro­
wego, jędrnego i oryginalnego humoru, że widownia 
wybuchała co chwila salwami śmiechu.

Bardzo sympatyczną była p. Halina Rapticka, I

„SŁOWO POLSKIE'* Nr. 4ó7 z  dnia o ustOjpaoa 1931.
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młodziutka la bardzo utalentoy ana śpiewaczka, któ 
ra  ma wszystkie daae, by wkrótce zostać ulubieni­
cą publiczności. P. Dora Helen pełna temperamentu 
zadziwia® pięknem?, nad wyraz tualetarm. Na rzetel­
ne uznanie zasłużyli p. Aleks inder Olędzki, og ora­
nie miły i inteligentny śpiewak oraz p. Kopczyński, 
który jakkolwiek kiepskim był fabrykantem kapelu­
szy, stworzył jednakże pyszny ryp rzeźnika dorob­
kiewicza.

Opetetce kapelmistrzowi? p. Seredyflslo, który 
wyrobi się może z  czasem razem z mocno i ozwi- 
chrzoną swa orl iestrą na siłę użyteczną.

J. Weieszczuk-

CHARLES GOEklN.
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Herkules, nim go stos pochłonie 
zwalony z całyćh drzev' naręczy, 
haz jeszcze stanąć chciał w obionie 
ofiary, co pod krzywdą jęczy.

Ku owei wzrok skierował skale, 
gdzie Prometeusz legł spętany, 

co ogień Bogom skradł zuchwali 
by obdarować niem Tytany.

Sęp mu wątrobę wciąż rc^ywa, 
gryz!e ją. trzewia szarpie do dna, 
wciąż krwawi rana, ciągle żywa. 
i wciąż zre mięso bestia głodna.

Z piersi Tytana skarga głucha 
gdzieś w niebosiężne płyn-rt szczyty, 
a jęków iego Olimp słucha 
nigdy swej ze.ps.y dość nic syty.

Już dłużej znieść nie bę.5 ;c w s*kfc 
strasznego tego widowiska.
Herkules ssutka strzał w kołczanie 
j luk swój w  mściwej dłoni ściska.

Ostatnią strzałę znalazł na dnie 
zmierzył, — śmierć czeka już skrzydlata.' -  
„Stój, - -  krzyknie Tytan, — gdy sęp padnie, 
„cóż >a bez mego pocznę kata?"

Przełożył Kazimierz Rychłowekl.

Polslre Towarzystwo Filologiczne odbyło dnia 
23 października swe pierwsze posiedzenie powakacyj­
ne. Porządek dzienny obejmował prelekcję SŁakonni. 
tego znawcy filologji klasycznej, Prof. dr. Ryszarda 
Ganszyńca pt. „Interpretacja, prologu do Odysseji". 
Prelegent, będący typowym przedstawicielem mło­
dego „postępowego** pokolenia filologów, zwrćctt u- 
wr-gę pa fakt, że przy objaśnianiu autorów staroży­
tnych nie wystarczy komentarz ściśle „filologiczny": 
bezwzględną koniecznością Jest również interpretacja

■ii mdliii i! ■iiiiniiirrri**ii*:ił

Uteracko-estcfyczna, niestety zbyt mało dloSąd Pra­
ktykowana, a wglądająca w psych logję. twórcy i w 
technikę poetycką; zwłaszcza, jeżeli chodzi o takiego 
artystę, jak Homer. Prelegent posunął się nawet do 
twierdzenia, że czasem laik, będący „tabula rasa“ w 
spraiwach filologicznych, lepiej odczuje poetę greckie­
go, niż zawodowy filolog, krępowany tradycją po­
wag naukowych.

Przechodząc do samego Prologu Odysseii stanął 
prof. G. zdecydowanie na' statfowirku u ni tarysty czn em 
w kwestji powstania epos Homerowego^ stwierdzając, 
że poemat ten zrodził się odrazu w tej Rflmjfc w ja- 
wej dziś go czytamy. Wszelkie pomysły r^^kawałko- 
wywania Odyssęji na „EinzelHeder** i arripafowania 
niektórych jej części należy odrzucić. Tak i nasz pro­
log •est niezbędny dla’ całości. Bez niego ucierpiałaby 
logiczna harmojnja poematu. Rozpoczyna go tradycji- 

i na Inwokacja óo Muzy, nie świadcząca bmnjmnie? o 
! póboiności Homera, który był eleganckim po^tą 

dworskim. Przedstawicielem indyferentnej religijnie 
arystokracji; joft^kiej, lecz ics* to konwencjonalna for 
mułka, martwa Pozostałość archaicznej żr^wej wiary. 
Następuje wyliczenie szczegółów treści Poematu, coś 
w  rodzaju spisu rozdziałów w dzisieiózych kTerk&ch. 
Wiersze te świadczą najlepiej, że prolog nie jest póź­
niejszym dod?tkiem, lecz logiczna i niezbędną częścią 
ns&re? eponeh'. Po prologu ziemskim mamy Pro tog 
niebieski (zebranie bogów na Olimpie), zupełnie ink 
w Księdze , Joba, w  Boskiej Komedii lub w 
Ten rtrcJog mebir-Ti stanowi, ekspozycję w Sdślej. 
szem znaczeniu, ekspozycja zaś w  szerszymi sensie 
jest cala tzw. .,Telemachfa'\ oPiw/ainca losy s-ma 
OdYssetnp^gm. a obejmuara' cztery pierwe-ze ksieg! 
roematu. Wiadomo, że wielu „chirurgów homery- 
ckieh** chciało TelrmacMę dla różnych względów atn- 
pntcti-cć tw^rdroc t r i i n n y m i ,  że byHbv to zbyt 
długa ekspozycja w stosunku do całości’ Odyssęji, że 
za/ten? mami' tu do czynienia z- różmeisnim do^au 
tklem. Niesiusmei tej hypotezie przpcuvstayiÓł prele­
gent rrza.-kłsd ui^K-fórych romartów BalZaca.. w któ­
rych ekspzyroja obejmuje trzecia część ćałej powieści. 
Na zakońoz.enie wyraził prof. G. przekonanie żp, rrdt 
o Atrydach, przytoczony w piologu przez 7eusa na 
." o i- r^ n y.f'"<'ir. bs-7 z s ''i r,b£n- oafc? treści OdyssejL 
Podobnie jak ballada „AlPuhnra" b->-ła zarodkjęm +rę. 
ści Wślieńrod® AgamemnonoV/l odpowiadałby C'dV»-, 
sań*. K^taimejfcrzft Pen ilona. Orestesowi Telemachojf 
a Ajgfctoyyi zalotnicy.

N%miertiie oryginalna i jnteresuiąca preLkCa 
prof. Gauszyjma wywołała ożywioną dyskupę. 7agaił 
ią prof. dr. W łkowski, kwestionując zwłaszcza hjmoL 
tezę niereligiiności' Homera postawiana przez prelę. 
genta a propos iijVrokacj.i do Muzv. W kwestii tej 
Wypowiadali się. pro i contra no. Beduarowoki, Pana- 
port, Wienlewsyt, Jarecki i prelegent, któremu zebrani 
gorącymi oklaskami wyrazili podziękowanie.

Na najbliższe tjosiedzę-nie PnŁ Twa Fikiłogicznego 
zapowiedział prezes prof W ’tknwsk: o^ękfHj
rro f Ganszyńca, o powstaniu epos greckiego. Temat 
mówi tu sarn za siebie i zgromadzi niewątpliwie licz­
nych słuchaczy. szcześ'iwvch. że, wbrew obatrpm, 
Lwów nie utraci prof. Gauszyhca, który n? rffefe w 
naszem mieście pozostanie W-£ki.

T. GYLLEMBOURO.

Historja powszednia.
—o—

Przed kilku laty wysłany za: granicę! W sprawne 
urzędowej, otn-ymatern pozwolenie zatrzymania się, 
dla załatwienia interesów osobistych, w Meklenbur- 
skiem. Kwatera ruoia leżała koło Doberańii, we dwt>* 
rze, k órego urocze położenie dziwny tworzyło kon­
trast z  zamieszkującymi go ludźmi.

Takiej sztywności i etykiety obok zupełnego bra­
ku przyjemnych form obejścia i rozmowy, ąje można 
sobie nawet wyobrazić w naszej kochanej Kopenhat 
dze, gdzie an'i śladu niema owych arystokratycznych 
fum.i krochmalnego zachowania, jakie cechują póluo- 
enc Niemcy. W Meklemburskiem osiedlu naflrardzjej 
raziła mię usilność, z a D  młode damy starały o g 
małpować 'mr.iej przyjemne cechy angielek, które tak 
utrudniają obcowanie z niemi. Na orzy^łbć. y-ułm. 
mym paniom zaledwie człowiek śmie ukłonić się n& 
ulicy, z obawy aby się' nie narazić na zarzut zucbwnl- 
st'";* .bib natręctw r. Przy żadnej sposobności kroch- 
malhość ta nie daje się tyle we znaki, co na balu.

P'/'"podkiem kilkakrotnie ,wypadło mi brać udział 
^  takich zabawach. A przypatrując się tańczącym 
Przyszedłem do p-zekonania. że to widok pobudzający 

równej racii do śmiechu, jak do płaczu! Zawsze to 
dziwne wrażenie, jeśli poważni ludzie z uroczvotemi 
minami % ają i wirują w zawrotnym rytmie. Widuję 
sie wtfrdy osoby otyłe tiwHalace jak dzieci, z czer- 
Wcnemi twarzami, z których pot spływa f z gapiowi 
temi oczyma...

.Jeśli taniec, uję jest wynikiem wesołości ł póty-

wu, w przedstawia widok równie przykry, jak śmie­
szny.

Każdy pomyśli, że ktoś co z boku patrząc, takie 
uwagi formułuje, musi być w złym humorze. Szcze­
rze wyznaję, że tak było. Nudziłem się straszliwie 1 
wprost byłem uszczęśliwiony, gdy towarzystwo we 
dworze powiększyło się o młodą jedną rodaczkę. Przy 
jecaja w odwiedziny i wkrótce miała wrócić do Ko- 
penagi. Teraz zebrania towarzyskie nabrały uroku i 
dla mnie. Skromni swoboda obejścia, szczerość jaką 
względem mnie stosowała, młodociana ochota z jaką 
zenmą tańczv?a. krzepiły mnie na duchu do togo sto­
pnia, że panna Jęta zdawała ml Się zesłaną na moją 
pociechę przez jakąś dobrą wróżkę. Nie mały erzy- 
miot stanowiła też ńlezwykła jej uroda. Jak słońce 
zaćmiewała inne damy; piękność bowiem w półno­
cnych Niemczech zdarza się bardzo rzadko.

Wskutek zbiegu tych okoliczności, cznLm się na. 
turalfiie pociągnięty do tej ranny, jakkolwiek riSc 
wiece] nie wiedziałem o niej prócz tego. że ładna,,
!, n r v r . j r *  rĄ1'1 i*o?nr‘-wia. a córka jest człowieka 
poważanego t cizjelnego w swoim zawodzie.

w t^ a iy y s tw ie  sfarsr®j damy z Ko­
penhagi. Było to podczas sezonu kąpielowego, gdzie 
w Doberatńe nadmiar bvło letników i rozrywek, Je- 
(in^.rn <\''""zc-ra \ całem toy^rzystwem tam
na balu. Przez nieporozumienie powóz który miał nas 
zabrać, nie stawi? się. a że pogoda bvfa, zapropono­
wały panie abyśmy wrócili pieszo. "Inie przypadł u- i 
pragnlony los prowadzenia pap.ny Tery. Szliśmy tedv i 
trocz-cm . pieeskiem wybrzeżem. księżvc zwierdedlil | 
rie na dT^nei fali przeginano? I!ęznemi łodziami, z ' 
których dolatywała sdszona muzyka. Wspaniała, orze 
Cudna noc iteńja! Crtv świat zdawał mi się tak pię­
knym... 4 najpiękniejszą młoda dziewczyna sparta na

mcm ramieniu. I... nlewiem jak się to stało — ~  
słowo po słowie, Przyszliśmy do domu jako - -  na. 
mczeni!

Gdy się znajazłom z sobą, dziwiłem się nie­
rozwadze z jaką postanowiłem o ■ zec/v fak donio­
słej. zdawało mi się. że' to by? tylko sen.

Nazajutrz gdy odwiedziłem rodaczki w jch poko­
jach. przedstawiła mnie Jęta swojej towarzyszce jako 
„narzeczonego", mówiła <jfo mule po imieniu i za-cho- 
w-ywała się jakbyśmy się od lat znali i kochali. Jak­
kolwiek dzlwmie raziło to moje uczucia , z drugiej stro 
ny przyjemnie mi było poznawać talenfa Jęty, o któ­
rych dotąd nic nie wiedziałem. Bardzo biegle grała 
na fortepianie, śpiewała poprawnie, a w modnych ro- 
bótkac niewieścich była mistrzynią. Oboje twpljpli^m.y 
do rodziców jej do Kopenhagi. Ja formalnie z prośbą 
o reke có'ki, daiac zarazem sprawę z moich stosun­
ków finansowych, które umożliwiały mi utrzymanie 
rodziny.

Nj’bliższym parowcem miała Jęta odjechać. 5po- 
dzlewaliśmy s»ę przy tej SPOsobnc'c: paru słów odpo­
wiedzi od ro d z ic ó w . Tymczasem odbywaliśmy razem 
codziennie przechadzki, a Jęta w rwei szczerej prze- 
lewności opowiadała mi 01 stosunkach domu rrtdziciel- 
skiogo. Ojc" nie szczególnie zdawała się lubić, za W 
widocznie była faworytką matki.

— P-ofu dzięki* — r>ow:edziała razu jednego. — 
że rodzice teraz czują radość z moich zaręczyn, gdyf 
zaledwie pół roku minęło od zgryzoty, jaką nrzebyK 
z moją szwedzka siostrą.

— Twoja szwedzka siostra! — zawołałem; 
któż to tal ir  Sądziłem, że n’emas* rodzeństwa,

(C. d. sl).
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Ssy f'/:'s Hrśite saml|ś?
Tyle si>Ttvkn się u nas dziś objawów zatrwuAi- 

focych z a n k u  jjR :ve.go  . wychowania, uprzejmości, 
■usłużności, 'choćby zdawkowej' grzeczinpści nawet, 
że usprawiedliwiony lęk  b ie rz e  o wyższość n a s z ą  
kulturalną tu nc blizkiem z Azią pograniczu. Al? i 
wyższego typu przejawy naszej duchowości i ety­
ki wykwitają tak często talem kolczastym ordynar­
nym bodinRcm, że nie lęk san  bierze, aJc przera­
żenie iosjarnla na widok takiej dekadencji.

Wiemy wszyscy o tern, \ . ' 'my to wszędzie 
na .zachodzie, jakim pietyzmem uczą się groby 
poległych bohaterów obcej nan. .ość' a wiernych 
kombatantów. Śmierć ich przeć'.- ' na obcej zćemi, 
mogTa nie odwiedzana przez drwach i blizkich to 

okoiiczrsości, które potęgują p ctyzm gościnnej 
ziemi i je.i ludu- A u nos?... Tuk to- niedawno jak 
usta i dzicnujloi rozbrzmiewały -canami, hymnami 
na cześć amerykańskiej! eskadry lotniczej im. T. 

Kościuszki, a dziś akcja idąca ku należnemu ozdobie­
niu ich grobów i utrwaleniu pamięci tych z  pomię­
dzy tych bohaterów najodwbżnieiszych co dla naszej 
sprawy polegli - -  ktoby dał ternu w irrę-3 — napo­
tyka na „trudność11, obojętność, apatję! I chce się 
doprawdę z bolesną ironją zapytać,' czy w  tern kró­
tka tylko nasza pamięć — czy też o... niewdzięcz­
ność?

Amerykanie sami wciąż troskliwa o te groby, 
podjęli śliczną iri cjeltywę wzajemnej kurtuazji } pier­
wsi wraz z projektem złożyli gotówkę na odnowie­
nie grobów i pomnik dla poległych lotników Pola­
ków'. Czy nie naszym to obowiązkiem było być 
pierwszymi, ująć tych szlachetnych Amerykanów 
tym subtelnym kwiatem co na bagnach i w cieniu 
nie rośnie, jeno kwitnie w  słońcu subtelnego czło­
wieczeństwa i wszystkich najmocniej za serce chwy­
ta  a zwie silę tok dźwięcznie: wdzięczność..*

W Ameryce w  lutym w Pittsburgu na Sejmie 
wychodźtwa polskiego poznałem pułkownika zwy- 
ciązkiej eskadry Kościuszkowskiej p. Faunt le Roy‘a. 
Wrócił l Polski rozmarzony naszem nad boiszewja 
zwycięstwem i zakochany w nas, Przyjechał do 
P  ttsburga wyłącznie po to, aby jak przewidywał, 
nie dopuścić do demobilu eskadry, która lwią część 
zwycięstwa nad Budiennym żagarnęła dla siebie. 
Uwijał się sympatyczny i przemiły pułkownik mię­
dzy posłami naszymi zapalając ich a przez nich ca- 

. łą pclonję ameryakńską do obfitych ofiar na Tzecz 
rozwoju i rozbudowy tej eskadry. I s- m w  sejmie w  
Pittsburgu słyszałem wymownych posłów, którzy 
n.awoływali rodaków do zebrania przynajmniej 200 
tysięcy dolarów na ten cel.

A po kilku miesiąćach gdy ten bohatersk" przy- 
rci-el nasz podobnie jak i drugi Amerykanin sławny 

-n cwoU u bolszewików i ucieczką z niej pułk. Coo­
per przyjechali znowu do Polski, pierwszy w towa­
rzystwie młodziutkiej żony, to tak s:ę z nimi obeszli 
w  Warszawie, nawet towarzysze broni, że lepiej o 
tem ne itfśać, lecz, z ciężkiem wcsetchnieniem chy­
ba tylko zapytać znowu- znakli to krótkiej pamię­
ci tylko, czy czegoś bardzo brzydkiego?

Dziś dzięki osobistej przyjaźni pewnych osób 
z pośród naszych, zawiązuje się komitet, który oby 
zrehabP.tował naród, a ma za cel zajęcie sie groba- 
mi poległych lotników-Amerykanów. Oni dają na 
groby naszych, dajmy wszyscy na. groby ich synów, 
Ito nasz elementarny obowiązek! Oni powtarzam pie 
zginęli tu za Amerykę ale za ńas i tylko za Polskę! 
Nie wystaircizy krzyczeć cześć :m!

10 listopada b. r. będzie ekshumacja ich zwłok 
niech wszyscy przybędą sia cmentarz a tymczasem 
w szybkim tempie składajmy datki na ich groby i 
pomnik czy to pod adresem redakcji mszych pism, 
czy komitetu- Ks. Dziędzielewlcz.

— —— w — i m — smegauŁimut w ii mm.— —

Czas cdnowić przedpłatę

N A D E S Ł A N E

Dr. ilłllŁ w m m  s s ^ n s s r s s a s i
je lit powrócił i ordynuje ul. Sw. M ikołaja 10. n478u

■ j S ł s j p j f l  •  Które p rzy  doborze to a le t m a ją  na oku Jedy- l 
. t 3 r “  “  n jfi e s te ty c z n ą  s tro n ę  ubioru, p rzek o n a ją  się , j! 

że not* względem szyku, gustu  i elegancji p rj m wodzi ,‘ irm a
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Lwć w, 5 listopada.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

W sokotę 5 listopada o ęodz. 3 30 przedstawienie dla 
m łodzieży „Ko ściuszko p o j  Racławicami'’ obraz histor. An- 
czyca, o godz. 7.30 „Śnieg" drani, w 4 akt. S. P rzybys^w - 
skiego.

V - i :dzielę 6 listopada o godz. 3.-30 „Kobieta bez 
skazy" i. .uedja w 3 akt. (i. Zapolskiej. W ieczorem o godz. 
7.30 „Madame Butterfiy“ opera w  4 akt. Pucciniego

REPER! LAR TEATRU „NOWOŚCI11:
W r-botę 5 listopada o godz. 7.30 „Tan'ec szczę­

ścia0 opr - tka w 3 aktach R. Slolza.
W niedzielę 6 listopada o  goaz. 7.30 „Taniec szczę­

ścia" operetka w 3 aktach R. Stoiza.

fe p o i'i . „Prometeusz" Część II. W roli głównej
Gunnar tó lnaes.

TEATR LIT. ART „UL11.
1. Cześć koncertow i Pp. Ard^a, Bronowski, Micha­

łow ski, Mirski, N o s k o w s i  inni. 2. „W Wenecji" Trouem
i W iliń sk i. 3. Pa-sa ..Na.-* z:ie  sami".

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ.
D ziś i codziennie. G ościnne występy Józefa Ursteina 

(Pikusia . Z. Zbierzchowskiego, M. Rentgena, M . Windhei- 
ma, H. Ordonówny, 1) 100.000, żart w 1 ekcie, 2) Dzia? 
koncertowy, 3)' Przed bramą, pastel scen czny w 1 akcie. 
Początek o godz. 8 w ieczorem .

— „Kurjer Powszechny", doskonale informowany, 
o  tern co się dzieje za Zbruczem, w  numerze wczo­
rajszym trafnie zwraca uwagę, że „Gazeta.Wieczor­
na 1 i „Riidnyj Kraj11 rozreklamowały bardzo wydatnie 
ukraińskie powstanie za Zbruczem. Organ petlurow- 
sko-emigracyjrycb sfer czyn; to ze względów senty­
mentalnych ,i nikt się nie dziwi, że radby widzieć 
już li Odessę orzezi powstańców otoczoną i Dmepr 
psod Czerkasami przekroczony a może nawet Kijów 
zdobyty.

Dziwną 1 nieoględną wydaje się nim  natomiast 
reklama „Gazety Wieczornej11, gdzie w tej materii 
pisał szcrolao mrędzy innymi żyd płoskrowski p. 
Goldstein, ukrywający się pod pseudonimem „Inco- 
grftus11.

Nie ulega wątpliwości, że powstańcy ukraińscy 
opanowali łatwo niektóre miasta na Podolu, prawdo­
podobnie pod dowództwem dzielnego watażki Tiu- 
tiunyka, niemniej pewnem jest. że tych powstańców 
jest bardzo mało. że pows+ar,:e nie daje znękanej 
przez dzikiej rządy bolszewickie ludności poważniej­
szych gwarancji, że w reszoe nie mogąc liczyć na 
pomoc zewnętrzną, musi upaść w krótkim czasie11.

— Promocja p. Ignacego Wiewewskiego, asy­
stenta Uniwersytetu Jana Kaźmierza, na d-oktorn 
filozofii odbędzie sie w  sobotę 5 bm. o g. 12 w  połu­
dnie w  auli nowego gmachu uniwersyteckiego.

— K a d e n c ja  oświatowa. W  dniach 7 i 8 bm. od- 
dzie się we Lwowie 8 konferencja oświatowa zwoła­
na przez Ministerstwo W. R. i O. P. a o&święcorfa 
omówienie sprawy kształcenia dorosłych. Ze względu 
na aktualność i uwagę zagadnienia w państwie posia- 
dająccm 50 prc. analfabetów Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego wzywa nauczycielstwo s'-kól 
powszechnych i średnich, reprezentantów towzuzysSr 
oświatowych i wreszcie wszystkich, interesujących 
się tą sprawą do wzięcia jaknailiezmejszego udziału 
w  obradach konferencji, które rozpoczynają się dnia 
7 bm. o godzinie 2.30 popołudniu w auli gunnazjum 
im. króia Stefana Batorego, przy ul. Batorego.

— Zarzad Muzeum Naród. iin. Jańa III. zawiada­
mia, że w myśl uchwały Komisji archiwalno-muzeal- 
nej * ónia 29 października 1921 Muzeum Narodowe 
im. Jana III., Muzeum Historyczne m. Lwowa i 
Zbiory Bolesława Orzechowicza (Ossohnskich 3) bę­
dą otwarte począwszy od 8 listopada tylko wc wtor­
ki, czwartki i niedziele, tudzież w każde święto z wy­
jątkiem świąt uroczystych od godz. 10 przedpoi, do 
godz. 2 pop.

— Doroczne Walne Zgromałlzesde C ie ln i  Akad.
we Lwowie odbędzie się dnia 9 listopada w sali 14 
starego Uniwersytet!! o godz. 7 wiecz. z następują­
cym po^ad.kmm obrad: 1. Odczytane protokołu o-
statniego W. Zgr. 2. Sprawozdanie Prezydium, W y­
działu i Komisji skontrującej, 3. W ybór nowego Za­
rządu. 4. Wnioski i interpelacje. W razi? braku w y­
maganego kompletu nastąpi drugie Wal. Zgrom, tegc 
samego dn;a w godzinę później, a w razie gdyby i to 
file doszło do skutku, trzecie Wal. Zgrom, odbędzie 
się w  d v a dtń później o tej samej porze i w tem sa­
mem miejscu, bez względu na komplet.

— Z  Uni v, e B.ytetu ,7. K  we Lwowie. Dnia 
29 ub. mies. cdby'a się w Auli Uniwersytetu pro­
mocja p. Mieczysława GębarowRza, asystema tut. 
Wszechnicy, na doktora filozofii. 5146

— Staraniem Narodowe! OrgnnizWcjB kobłeś odbe-
dzie się odczjrt p. f. „Organizacja opinii-, ntrbłiczne?£ 
który wygłosi p. redaktor Tadeusz Opiofa w sali 
Polskiego Tow. Pedn.gogcznegoąi) Zimorowicźa 17, 
w niedzielę 6 jls top.odki HA o g. 6 wlecz. Wstęp 20 mk,

—  Walne Zgrom ad rewie Klubu szermierzy odbę­
dzie się w rtątek 1 ( bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu 
klubtf^lsl. Puńska 16. W razie brrku kompletu odbę­
dzie ■> zgromadzenie o g. 6-30 bez względu na ilość 
członków, -

— Wieczór Kościuszkowski. Rocznicę śmierci Na­
czelnika Kościuszki czcił Sokół II. uroczystym wie­
czorem 30 ub. m. przy ycizkile tłumnie zebrane] 
publiczności. Znakonute rre.ścA; i formą słowa wstę­
pne -ks. Dzięclzieliwicza, tiid.yuż wzruszeni:- które 
w  czasie przemówienia opanowało prelegenta pod 
wpływem osobistych przeżyć podczas podróży w 
Ameryce wywarło niezatarto wrażen'e na słucha­
czach. Poza produkcjami wokakiemi i muzycznemi 
ośrodek wieczoru stanowiły ćwiczenia gimnastycz­
ne. Wspaniałe produkcje grona nauczycielskiego »*' 
drążku i poręczach, poprawnie wykonana lekcja' 
okaizowa członków świadczą o należy tem zrozumie­
niu doniosłości wychowania fizycznego. Żyezyćby 
należało, by iir.ie gniazda nialopołskie kiąc śladem 
Sokoła II. zajęły się popularyzacją kultury ciała 
wśród szerokich mas, zaniedbanej skutkiem wojny h 
tak niezbędnej dla całokształtu wychowania Narodu. 
Sposobności do pracy w tym kierunku nadadzą 
przygotowania do zlotu, mającego się odbyć we 
Lwowie w r. 1922.

- -  Sp*ostowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
W  Nr. 464 z dnia 33 bm. str. 7 umieszczono notatkę 
o rzekomem u czczeniu „biblioteki w klasztorze Do­
minikanów w Trembowli'. Byli wprawdzie OO. Do­
minikanie w Trembowli, ale od r. 1508 kwdy ostatni 
z nich O. Maciej Ruszel padł na gruzach klasztoru 
zamordowany przez T utK ów , już więcej tam nie mo­
gli wrócić, raz dla tego, że zbyt często palona i pu­
stoszona Trembowla nie nadawała się na stację miAyi 
ną, pawtóre że mieli wówczas już dość innych lepiej 
temu celowi odpowiadających, a dalej na wschód po­
suniętych klasztorów. Dziś już od czterechset lat nie 
ma tam żadnego klasztoru dominikańskiego, wobec 
czego wszelkie krytyki trembowelskiego korespon­
denta są nietylko niesłuszne, ale chyba na wiatr wy- 
r-sesjrpMj gadaniną, nie licuiacą z powagą Słowa". 
O sprostowanie powyższej wiadomości uprawimy na 
podstawie par. 19 ust. pras. —Lwów; dnia 3 listopada 
1921 r. — OO. Dominikanie.

— Nieostrożny woźnica. Ifio  łfnatów. woźnic* u 
spedytora Schreibera, tak nieostrożnie kierował koń­
mi, iż r.ajc-chał na ul. Kazimierzowskiej na wóz tram­
wajowy KD. i znacznie go uszkodzi}.

— pospieszny ruch tramwa'owy. W I czwartek , o 
godz. It-tej przedpołudniem podążał wóz tramwajowy 
LD. 144 z dworca głównego w pospiesznym tempie 
nie zatrzyfnując się na Przystankach aż do ,.T chiuki ‘. 
Jazda ta, tak szybka z Powodu spóźnienia w ozu. bu­
dziła wielkie niebezpieczeństwo, na przystankach bo­
wiem wiele osób wskakiwało d« p ę d ząceg o  ayczu, 
bądź też puszczało go, wskutek czego wyp:-:. jok ła­
two mógł się zdarzyć.

— Kradzież w pciagu pospiesznym. Na szkodę Ru­
dolfa Mitoraja, właściciela przedsiębiorstwa samocho­
dowego w Równem, skradziono we wczorajszym po­
ciągu pospiesznym, przybywającym z Krakowa, futro 
z czarnych niedźwiadków wartości pół mili. mk.

— Dezerter z obozu internowanych. W  dniu wczo­
rajszym policja aresztowała niejakiego Wasyla Sta* 
clnika, szeregowca b. dyw. wojsk ukraińskimi, pocho­
dzącego ze Szkła, w powiecie jaworowskim. Stadnik 
zbiegł z obozu internowanych w Aleksandrowie.

□  Kradtrteż wielkiego dzielą sztuki malarskiej w 
Londynie. P. Fletscher z Londynu był jeszcze nrz*.d 
kilkoma dniami właścicielem wspaniałego obrazu, 
przypisywanego Rcmbrandtowi a przed,sta-.-,"'- ącego. 
„Cudzołożnicę u stóp Chrystusa11. Wielki koLkcjonc"  
rozinyślnie nie trzymał obrazu na oczach wszystkich 
na najlepszem miejscu, aje ostrożnie umRśc': go w 
skrzyni, aby nie budzić niebezpiecznych pożądliwość1. 
Wszelako skrzynia już sama okazała s;ę b*a'dzo intere­
sującą. fijpiałyin włamywaczom udało się dostać i 
unieść. Nicwątpliwem jest, że złodzieje znali zawar­
tość skrzyni, a jednak P- Fletscher nie jest tego pewny 
i w liście, ogłoszonym w dziennikach, zwraca. Ich uwa­
gę, iż zawartością skrzyni są nie kosztowność: sm 
płótno dzieła malarskiego, a następnie poucza Rh, jak 
należy się z niern obchodzić, by nie zn szrzaR. ? . Fle­
tscher nie jest egoistą! Choć dzieło przestało być jego 
własnośca, nie wypuszcza go z pod troskliwej opieki

□  Dramat miłosny w restauracji Champs-Ełysess 
w Paryżu. Zesizłego tygodnia w nocy z soboty na nie 
dzielę rozegrał się w sal] „resfaurant-ćans!g“ GKamps 
Elysees krwawy dramat. 23-letni młodzieniec p. Bou- 
zangue Auger, syn bogatego kupca paryskiego, w y­
strzelił trzykrotnie do swej dawnej kochanki P Geor- 
gette Demelin, ramąc ią w lewą skroń, ramie i lewą 
dłoń. P. Auger przed kilkoma tygodniami ożenił się, 
nie zapomniawszy jednak o P- Demelin. Kiedy zaś do- / 
wfedzał się, że ta. bywa często w restauracji w Ave- 
nue Champs-FJysees, uda| się tam sobotniego wieczó 
ra, aby ją spotkać. Zatrzymawszy auto przed wej­
ściem de restauracji, wszedł do śroika i zaiąr miejsce 
przy stoliku; przy sąsiednim ujrzał p. Demelin w to­
warzystwie młodej kobiety. Gdy zazdrosna kochanka 
lekceważeniem odpowiadała na. uparte spojrzenia mło­
dzieńca, ten rozdrażniony porwał się od stoi ka i w y­
biegł z sali; wskoczył do auta wydobył rewolwer I 
wpadł z powrotem do restauracji. Panna Demelin* 
przeczuwając zamiar AugerA, chciała, wydosthć się * 
sali, jednak zanim dosięgła drzwi przeciwległych -— 
padły strzały. Młodzieniec został nasiępmc odstawio­
ny do komisariatu policji i zatrzymany do dyspozycji 
sprawiedliwości, zaś p. Demelin przewieziono doszP* 
tala
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* B A U  SĄ D O W EJ,

Mcznlsy z ciału Krausa
jb C»ecłwsiow£cil

|. P r z e d  sącKti Przysięgłych, rozpoesęła sfę wczoraj 
fJPrawa przeciwko dwom Ukraińcom, którzy pozo- 
^ * • ' 1  w  styczności z stośng. \y swo-im czasie armją 

^?Ł, Krausa, która jak wiadomo przedarła się do Cze- 
'^jsłowacji.

Na ławie zasiedli ks. WasyJ Hlifcowicki, paroch w 
biu i 23-Ietni syn jego Bogdan, oskarżeni -o to, że 

potajemne : mowy % wręgiem' organizacjami, 
r Czechosłowacji Przedsiębrali czymioćci zmierzające 

£  snrowadzenią lub powieszenia, niebegpieęz.eństwą
Państwa polskiego z zewnątrz alba de gąfeur-gęń i 

“̂ y  domowej wewnątrz-
Jak wiadomo w połowiie r. 1920 pułk. Kraife z ezę 

®clą armji opuścił Pętlurę i przedarł się do Czeęhęsłąc 
^Łrji. czego świadkiem byli Hl bowieey, którzy na- 

służyli afmjj informacjami. Armia ta osiadł&zy m  
k-’anięy, odbywa ćwiczenia a od czasu do czasu napą'- 
B iw,i niepokoi ^faniezną ludność. liUhowtęcy, którzy 

dpmu swoim gościli Wasyla Wyszywanego i adiur 
^nta jego hr. Larischa, pozostawali w  stałym kontak- 
Ę e z tą armją a między innymi % kapt. Pankowskim i 
t io,rem Czekerykiem, ułatwiali pFaepyawę przez gra- 
Btoę tutejszym zbiegom, mającym zamiar wstąpić do 
[D armt’, Jak też uciekinierem z tej armii- Obaj oąka- 

,r2?ni pozostawali z  armją tą w częstej kerespenden- 
ćft, Bisty wysyłano przez umyślnych posłańców a pod 
J% w ane przez „l, 11“ (pę> rpsky ęgysio Jł) prssre^em 
Ajacc do tej liczby dodawał słowo „staryj“ a syn .,mo 
*°óyj“. Do rak władz polskich dostały się zaledwie 3 
fekie listy, widecMiem jednak z nich było, że listów 
Wysłano więcej a także przychodziły odpowiedzi. <v 
^rożni jednak Hiibowiccy m sjłcdp je. W listach tych 
ć-nos li obwinieni o FYtuaęji wojak polskich, o nastro­
i ł  armji i ludności, zanrnymajae, żfe duch hucułów 
kat jak najlepszy, natomiast u Polaków i żydów pa­
kuje depresja. Przyrzekali dalej donieść, eo gię dzieję 
dr biorpdence j Kołomyj . Donoszą dalej, źą na pm iew
m o stffc  jedynie jedna kompanja wojska polskiego, 
że pragnęliby jak najprędzej ujrzeć Wasyla j ąrmję 
hkraiiiska.

Obaj oskarżeni są o zbrodnię zdrady główni-
Rozprawy prowądzj r, Mayer, oskarża prok, Ofif 

tler. broili oskarżonych pięciu adwokatów pjtrpjńskięh-
PrzR^luęhąny Bogdan Ulibowieki przyzi^d %  do 

a^terstwa hstów, twierdzi jednak, ?.ą była to tylko 
Prywatna korespondencja z Paskowękim. Ppnijeważ 
^skarżony sadz że PasKawfkj ence wydostać się z 
Czechpsi}pwacji, udzielił mu pewnych informacji. Po 
co jednak podawał, że tu stoi taka kompania polska a 
tamta nie Posiada karabinu maszynowego, nstearżony 
“ie umie wyjaśnić.

W dalszym "iągu zadawali oskarżonemu pytania 
ohrpący, starając $§ udowodnić, żę cała ta korespon­
dencją Hiibawickich była niewinna wymiana zdań rpię 
dzy kolegami z armii ukr» ńrklcj.

Na tern odroczono rozprawę do dziś godz. 9 *-Rn».

Kronika jssprfowa.
. C racD yte4’ ™ „p0»oó^  5 :2  (3 ;2 ). C teteW  m&tteh 

o mistrgostwiei Polski ściągmł ubiegłej niedzieli jm- 
Wy publicmości, które, nią zważając na desze* i 
błoto, podążyły na boisko „Pbgon/“ — ryzykowna 
P? wyprawą udała się każdemu w zupełność', gdyż 
btojawem pokazało się i słcńee. a pomimo Jfężktoh 
m riinków  terenowych (błoto ł kałuże na bfńąkii, 

pod jedna bramką) zawody stały na tak 
£*ysokim poziomie, że dawały zadowolenie nawet 
hajwybrednieiszym sportsmeniom. % zAdowolemdm 
jednakże można było patrzeć na ere „Ojaeoyi!” *«■ 
tym rsizem „Pogoń” żiwiodła w zupełności, i to 
ł>rócz obrony nie dopisał również mm-M

Grę rozpoczęła ,.Griacovia“, lecz piłkę % tntojscą 
P dchwycił napad „Pogoni**, który mając dobrego 
sprzymrerzęńeą w  silnym wietrze, poęaatkewp u- 
trzymał przeWagę nad pręęęiwdiklem po Rijkłi  ̂
o2stu mu itach gra stała się otwartą- ™ „Oracovia“, 
bacująca doskonalę skrzydłami, słwWzala coraz 
częściej niebezpieczne pozycje pod bninką „Pogo-

aż w 23 mmuęie uzyskała przez środkowego 
ttąpMu p erwszego goala. W  27 mifl, prawy łąęznik 
«Craeovij!' strzelił drugiego goala. „P-r-gou” ataku- 
jąca oprą? gwałtowniej, zdobyła, w 29 min. pierwsze­
go goala, przez ostry strzał prawogo łącznika, 90 
ładnej kpmfehmef środkowego pomocn ka z Jewun 
łącznikami. Grą w dalszym aiegu otw arta, dala kilka 
^eksw yęhj momentów. Kilku kerzystnych p o rc ji  
j^ogoń“ nie wyzyskała, dopiero w 0® minijcię ijjmi 
ks/wy Cjpądu strzelił ostro w  górny róg bramki 
„Crteovb . tak, że brim karz wygarniał podobno 
Piłkę z poza rtup.i —  sędzia no krewkich debatach, 
Ougwizdął goala. W 42 min. „Cracovia“‘ uzyskała 
trzecią bramkę, strzelaną Wyfemie z „ofsido'u". 0 
łt^Łaną mimo to przca sędziego v

Druga potowa toczyła się n-rzy wyraźnej prze. 
wad** „Craetr^'*, ątającej tergz 5  wiątrem- Atąk 
m  atakiem odpiarow?wi'?ł gładko M. Kuch ar, k-tóry 
praeowal nądzwyekąjnię, odrabiąjąę błędY i wady 
całej swoi ej drużj-ny. „Grcęovfa“ gralą prawie całą 
drugą połowę w dziesiędu -t- przez uatąp-enie fe& 
pego z obrońców, stwarzała oi?gie „ef aide'*, tak. że 
ezly napad. 1 „Pogoir” ustawicznie musiał się z tern 
lię^5rĆ przy każdęm przejściu linii Srądkoy’ęj b«:ak3. 
W  %  J 77 min, uzysfeała „Cracovia‘‘ dwa dąlszę 
goJe.

„Pogoń** w całolel grała bardzo słabo, Prdez 
bramkarz?., Lłóremu niezęgo nie można zarzucić, 
resz-ti drużyny grała dziwipe zdezor-jętitoiR^ą, jak­
by  pn-ięśmtoltona wobec siJn.ie.j?zego przecawnika, W  
napodzie br,rdzQ s.Jabe b y ł'- skrzydła, zwłaszcza 
prawy likrzydlowy- Naadtobnieiszy nawet brak 0 - 
ohoty zdrądą^t tak jaskrawo lewy łąęznik, że 
■ •owczo powinien wogóle przestać grać, jeżeli mu 
sie nće ehee już biegać z4  piłką Pomoc i ebrona, w 
całej okaąąłeśd popisywjJy się swoimi starymi 
błędami. t

„ę-r<%iavią“ doskonały nanad, ko*Rfe*»«feę» 
szybko i precyzyjnie, doskonałe skrzydła (prawy 
skrzydło wy grywał już czasami znacznie lepto! ulż 
ostatnio} centrujące wspaniale — najsłabsi stosun­
kowa sa obydwaj łąezmcy. Pomoc t  ebrępa mają. 
swoją 'ząshiŻOM uławę. Cechą gry napadu jest uży- 
wanię. kf&tkieh prz,y?iierra,\yęh ftrząlów, przy Wy§ltą- 
ydeznem poruszaniu się nanrród, hfe4uklieip?9iSż- 
plejs-gyrn strzelcem środkowy nąpastmk, które* 
go speejedtmścą jest w yoyieaw yw ^ia pozyeji ną 
Storsął 2  królkieh „forÓw“, p r z ^ ę m  bpkięm opietrh' 
aię o obrońcę przeciwnika, biegnąc wraz z nim aż 
pod samą bramkę.

W  grze „Crae.pyiT, w porównaniu H  stańżm 
jej w  sezonie WTOśętffiym, żąać syftem-atyczna praeę 
i nur.ejętne kierown'ctw^- które doprov^adziło dru- 
Żamę do wsiraniałej fonny, w jakiej oby utirzymala 
się, jak przystało n.4 „mistrza Polski * — 'i łk

Zawody P ła tn ie  p iw o d stf P- ObfUhąpski-
ag.

19 naszsi Mmlnisuacl z ożyli:
Na ponm k Madl KonopdlęklęŁ
Ofioerewie i szeregowcy K^dry Dyoay 1^4 ,

wpjsk., złożyli n®i r«6J prał. Pt§Ć tysięcy
dwieśęie dwadztoścto pięć marek

Na Górny Slnrfc
Naczelnictwo Sądu paw iąto^ga we Lwowie fłą*

żyło dnia 3- i»źd?. 1.707 IWk-
Zainiast wieńca na grób śp. Zrny p. padinsp. Mto 

ęzyslawa Czern?ka, koledzy i koleżanki z KUO. w li- 
kwtdaejl (oddz. rach-1 składają kwotę 1.32C Mk. na 
rzecz „dzieci ucbodźców,‘- 

Bieder ff. ~  5.000 Mk.

Na wdowy J sieroty po Obrońcach Lwowa.
A. Klec? — 500 Mk.

Na oęięKnniałyet inwalidów.
Urzędnicy lwo«*sk. Dyr. Okręg. Sltarb. 122 Mk,

Nar dokończenie Kaplicy dla Męczenników zł«v 
rzuwskich 100 Mk.

4^55 Mk-
Persopal Rady Opieklińezei OkfCg- <ako podatek 

narpriowy za wrzesień ?90 MJc.
Na cele Ligi Samoobrony Społecznej.
gygtfiwt Kaszowski d)a uczezenia pamicei 4. P- 

Ojęa w lo-tą "oc.znioę śmierci 3.000 JMk.

Na oehrbnę dziefka.
zamiast zyczeó gTaiukigyjnyęh W dgjęń ślubu P- Wftp- 
dy AbrahamótYnej z P. Sticl] ewiczem --  Maną Grek 
sk? lnon Mk-

Na slsrety po ppwg^ńcs^h góru§Hąs!^ęh.
R. J. K. — 2 m  Mk.
Zamiast kwiatów' ną trumnę śp- Ciotki Karoliny 

Weberowej — Tadeyszowie Adamowiczowie 500 Mk.

SiTehirologia,
He eca z Rzegerćw

Lorgchamps de Berler
Witowa pa gonerato lekarzu 

ur- w r. 1858 zma.ia po < ieźK c 1 cierpien ach dnia 
4 listopada 1021,

W smutku pogrążone dzieci i wnuki zapraszaj 1 
krewnych, przr ja .ió t i po ożnyeh chrześcian i,a 
obrzęd p ig -  ebowy. Któiy 00 >ędzie się 1. pomedz a. 
lek dnia 7 1 'top'•da 1921 o godz. U prz«4?ołudiiem  
z domu żaioby przv ul. Leona S^piel.y 1  ̂ na cm en­
tarz Łyczakowski do ŁTObo^ca lamili negp.

siu rsa g ie łd y  Iw ow skięj,
Kurs sąącunko-vy z 4 listopada >921.

I  Akęjfc hankswe za sztukę (włącznie z k-ip. biaż.) 
bank ake. związkowy l! do V emisji 2£3, 44'80, 55d'-r- Bank 
fjysk 'ntow'.' \ye l.w ow ię (80, — 550,— Bark bip. ąkc. 
380, 30, iCoó'— Bank nto. zemelny 28u, 2 8 — 42w— Bank 
Małopolski 28% 35-00, 625’ Bank poważ. kred. 140, 7‘—,
400  Bank przemysłowy 28J, 28, 626'— Bank ziem-
kred. gal. 280, 35, 600- -

II. Akc]p Tow. bąnj;. I pram. Browary lw ow skie 500 
100 Z2<m-~, ■ -  , Tow Ckodprów 14Q — o- 2/43" ~  — ,
Tow. ąkc- fąbr. kart 140 42 2 0 0 u -„Ćmielów" fabr.
pprę. iOfti — 4000 — — Facryka rementu „Portland
Szczakową" 140 2Ł -*■ — Tow. akt „Galicja" 490
300 liOOOu —, — Tow G J o ta  140 22-50 24 0 — —
T a* . MÓFką 14Q Ir40  jj090» -  — „Oikos" Ząkł. prz. 
rz. 100 — — o- - 4500 Warsz. Ska-akc. budowy
„PurotfOzów" I. er I S0Q 50— 1501  „Patria-
fabryka papierosów )0 3(;0‘— 4S00, „Pezet", pow. Z ik ł.
bno $00 * — in.w- - „Pocisk* Zakf. amun. 350 ----
950■ , Polaki Gl< b 500 100 9u0 Polska nafta 50C
75'— 1 9 5 0 '- , Pols J e  To a-, handlowe I. dc 111. emisji 
140 2] §50'— Tow. Rakszawą llO 55 350 0 '-
Xakłady elektr, Siersza (Jo 5'60 150j — — Gal. Zakł.
ańm , Sierszą 1 4 0  9G-Xi- — Tow. Zieleniewski 140
42 6 5 0 0 '- , Jeg lu sa  polską 140 28' - 500.

Uf- l !»ty zą«tavyne za  100 Mk. (bez kup. bież.), Bank 
M ałopolski 4V»/y 99 — 10, —, Bank nip gal. 4 1/ J ,o 10550 
107 só, Banku hia, *jJ. 4J/S 100’— JOT---, Banku h|p, zgmęln. 
4V3°/9 '99**- lO P—, PoiSK. Banku kraj. 4,b fo  107'V  109 — 
PoishiegU Bąnku krąi- gal. 4Jr 100— 102*—, Tow. kred. 
gal. ziem. 41/^h  107'—, 109'—, Tow. kret. gal. ziem. 4°/o 
I02'0ó 104-00 Banku kred,, ziem- gai. 4 ’,^/ 99*— |Q1*—

Kf. (łbilgi z« 1Q9 fili (bez kup biei.j. Kętnuą. polsk. 
Banku kraj. 4'/s|/J 100-—102'—, Komun, poisk. B inku kraj- 
4°/e §850 90'50, Kolej lokąlnej potok' Banku kraj. 4°/o 
88’— 90'— Pożyczki kraj. gai. z r. 1893, 4l/o 8 s— 9 0 ' - ,  
P p ?y«k ą  krąj, gal. ; r. Tj?Q4 4?/o 88 — 9 0 ' - ,  Pożyczka 
kFai, Igi, z  r, 1995 4 prę, 88 -  9Q'-^, P ożyczk i kraj. jalię. 
z r. 103-3 szkolna 4 [ c 83 — 9o-— , Pożyczki kra.,', gal z  ą  
1913 4!s®;* 9 ! '-- 9 3 ' - ,  PożyczRi kra i. gal. z r. 1914 41/s®Ĵ  
9o‘— 98'—, Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4*/o 88'— yÓ'.-. 
Pożyczki m. Lwowa z r.‘ 1900 4;)/ft 88' - 90 —, Pożyczki nj, 
Lwowa z r. 1911 4 0/a 88- - 90 —.

V. Wąluty, Ruble carskie: po 136 rb. 200-- -  400'—, pę 
500 rh IO^-t ISO' , dfpbnę —0'^-rtO' rr, Ruble DumcJti« 
(po lOOyj 36*-* 50*“  ̂ (Pft 2§0> 30‘— 46 —, Ruble jura* 
śk ię k ie.ęnki (po 40 i 20) — , Karbowańce (p© 
lOOi)) 3’ 5 '—. Grzywsiy (po 500 i wyżej, 6'— 10'^*
Franki frąn -, 16Q'*=, 2nQ — Franki ązwąjc- 500'— 530’** 
fUflfa5 S-tęC 10000'— IOoOO'- Dcuąpy amerykańskie 2ś00 =  
2 8 0 0 :- , Dolary kanadyjskie 19.0' - 2200'—, Marki nig* 
mieckie po 1000 1300 17 0u, po 100 12'— 16**,
(drobne) 15'00 19'00, Lei rumuńsKie po 500 16'*=-

— drobne 1 5 '-  19'—. Liry w łgskie 90'—, l? 0 -n ,
Cjseghie ko.-Qey (pp « 00 •***p(S» '2 5 — 3 0 - ,  dro >n» 
—00!- 0000**—, K oiouy austr, niam. sieippi. —050  0'75 —

VI- Dewizy Londyn 11000 — 12030 Paryż >60'*= 
2 0 0 '- ,  Zurych, 530-00, 6')0-— 0 0 (r - ,  Praga 26*00 3100  
Wiedeń — '55 075, Berlin 13'— 17'—, Nowy jo fk
2500 — 2800'—, Mcdjolan 90’— 120, BukaFeszi tą 1— 20'—

V|j, Rata baakową. |P ł p |  pskont©wą K- P- P* 

H u rm  glęM y  k ra k o w sk ie j.
Cę^ulą giełdow ą zd n ią  4 ligtopąda 1921

akcją bftnMwe. Re’ąki Birik Pi ?ęm ysłowy 700'— 800 
-0 '-* -  —0, Bąnk hipo eęzn 975' -  1025 u’0, Bank Mało* 
Rajski Ó5tt'-=- V06-—, 000 Ziemski Bank kredyt wy 600-■
rOO'-* Powszechny Bank kredyt, pow szcehuena T- 
A. 350'— 4 2 5 —(: Bank Związku 5pół. zarób. 000'—
0000 Polskie Tow  handlowe 800 900'— 000—6000—  
riąndl Sita ąkc. Impęx. 32p'— 3 7 5 '-  000 0Ou Polski Glpb 
lddÓ—  I13Ó-— ÓOjO Źe.Juaa p oi'k a  400 450— Ziele­
niewski Q)Q0 0000 00000 C3000, Wąrsz.gką ąkc. bud nąro*
w osów  l. em. —; 0’-  -  0Q *4r-*-, ii. e.m. ooiiO — 0000'*-
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O G Ł O S Z E S f m

P o l i s i !  E c o n o m lc
(Fofski Biuletyn Ekciooinic^nif)

Wydawnictwo m iesięczne

polsko - angielskie, biura prasowego Poselstwa 
Polskiego w Lorsd̂ nie.

opiekuje się solsk im  eksportem i importem, nie-* 
zbijane cila wszvstkich, pragnących nawiązać bez­
pośrednie stosunki z Anglją. — — — — — 1615

Nabyć ws wszystkich księgarniach.
Kioskach Kolejowych 
T-wa „RUCH*8 I t„ d.

Agencji! Polskiego BiuSefynu Bhonemicznega wKtrszaiie.
' Marszałkow ska 108 m. 5 tel. 240-36. 

Mm  itBdaksjf: bontlon Z, Upper Piontague Str ttf. 6-1.

i

~~xS i

. P rsed sięM or§iw o H an d low e i  P rzem ysło w e

łaź. Jan A. ScImm  ,
Lwimi, ul FaAska Z3 ~wT3
(R ok z a ło ż e n ia  1808)  : •

5153 poleca ze  składu '
Pompy, Narzędzia I Maszyny dla Rękodzieła i Przemysłu, 

Naczynia kuchenne, Okucia Budowlane, Żelazo, Blachę, Sial.

N A U K I  I  W Y C H O W A N IE .
- R O B O T Y -
W ZAKRES bRUKARSTWA 
- - - WCHODZĄCE - - -  

PRZYJMUJE
 DRUK4 INiA -  -  -
„SŁOWA POLSKIEGO"
...............  LWÓW ...............
UL. ZIMOROWICZA 11—15.

CEETRAbA E 0 b H i K ( Q I
t o w .

Filia w  B Y D i i O ^ Z C K Y ,  ul. G dańska  19
T elefony: Adres dla telegram ów:
336 i 1338. C entrum . B yd gos tez.

H u r t ó w  n y  z a k u p  i s p r z e d a ż
5098 ziem niakó  w i  w sze lk iego  zkoża.

■shi •  MBBb a  m o a m  u n in n  mm w unienia na now e za dopłatą firma:

Z A E O W E I  i zepsute toarSPaw. W® g|
K opernika 17.

K U P N O  I  S P R Z E D  A Z .
Szuby podróżne są  do sprzedania w kom is. Ma­
gazyn futer Wróbel HaiicKa 20. 5046

T n f e n m ip  Strugarki, Heblarki, Ciryzerki, Wiertarki, Mo- 
I U iiu l H<0, tory. Lokomobile, Pompy Wortingioua, pole­

ca „Pilot“ Lwów, Batorego 4. 4204

młyńskie. Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny, 
Transmisje, Lokomobile, Motory, Pompy, po­

leca „Pilot*’ Lwów Batorego 4. 4205

&r 4  ośm ioletni kasztan bardzo ładny, zdrowy ujeżdżony 
iłW ll do w ózka z powodu wyjazdu zaraz do sprzedan a 
ul. Św. Zońi 37. 5128

Ort ęM W P ffa n isi w P oz *ańskiem majatki ziem zkie z bu- 
IłW o|Jt uW uue.Hi dy. kami, inwentarzem od 2 m ilionów  
Mkp. wyżej, — kR:-r‘»nice I w ille  począwszy od 1 miliona 
Mkp. Zgłoszeniu i .i.-lomość: lnż. Stanisław Klimow-cz, 
sklep żelazny. Kopc.rniica U , rniędzy 6—7. 5129

R pp7& 5 żelazne nowe, 2,50 litrowe, poleca firma M. Kier- 
D vvL .n i ski, L.wów, Pasaż Mikolas^ha, 5131

B jn ęp  Wertheiin? ‘rójkę, masAwnę pisarską, sprzedam. 
t iP  i\j D ołkow ski. Zimorowicza e .  5139

parter, 
5140

R U 2.N E  D O N IE S IE N IA .
ręczne, m a sz y n o w e , plisow anie m e- 
reźki, gu zik i na p o czek an iu , odbijanie 
:-------------- w zo ro w  — w y k o n u je  s

Chrześcijański Zakład Haftów
ul ftfcalJeiF.ska 11 4552 ul KoralnicHa 1-

Siemiradzkiego ;,rygi"a!ny obraz J<kefa 2oglądnć popołudniu.

P ijfp rj używa c kupuje przyjmuje w komis przerabia na 
B u l i l i  modne fasony, farbuje chem icznie W. Solik Lwów  
Chorąźczyzny 5, 11. p. (róg Akademickiej). 5141

PIŁY DO CYR&ULAREK
we wszystkich wielkościach poleca

ABTQHi HBLSftl Lufit, &ai.uikic.fl 3. o*

7  t  łMBin jest do wydzierżawienia apteka w Czort-
fii ł  IlldJtJ m l i u  kow ie fundacji im. śp. Ludwika Mossa. 
Wedle  ̂oti funda ora dzierżawcę m oże być tylko ka;o ik. 
Informacji udziela Zygmunt Gronzicwicz Starosta Z ło ­
czów’. 5I43

U

)
' B e t e r y l e  d a  h t w ń  i

jak o  też w szelkie m a te r ia ły  e lek tryczne 
sp rzed a je  po c e n a c h  ::red .asw anycb

L w ó w , M a r jS G k i  4 ,
Siatki qrzowe po £3 Mk. 5144

M I E S Z K A N I A .

um eblowane kawalerskie komfort | ,  4i 5 pokoje 
kuchnia wynajmie i poszukuje dla roważnvch  

lokatorów różnych pokoii. Z głoszen :e Galicyjskie biuro 
Kopern K a .a 2 , telefon 446  ;1  i()

^ynąinię 1 albo 2 frontowe tiakoje z przedpo cjem  
z komfortem w śroJnrie-.cin (je..- n bapjzo 

duży drugi mniejszy). Zgłoszenia do Adminis racji p o #  
„Lełiwa“. 5127

NAJLEPSZE NA ŚW1ECIE 5151

30 0/ę 
taniej iiuiiuwE tanicj

P O S IA D A  N A  S K Ł A D Z IE
IS fT I iłlS W  A  Ska nandlow o-przem ysłow a

Ca. SSjj iw /ów , ftk ed rm ick a  15.

C E R A T Y
w wielkim wy horze

poleca najtaniej

Ł .  H © ® ® © n r
Łwśw, Akademicka 3.

1
71 5

K il PS roczny do matury klasycznej rozpoczęty 2 lis opa- 
ł l U l o  da. Kilka miejsc wolnych. Frof. Strycharski, Zdro*
w e 8. 5156

K a ż d y  P o l a k
o o w in ie n  n a le ż e ć

do Tcw. „R o z w ó j“
i p o s i a d a ć  a k c je  E a ^ k u  N a r o d o w e g o ,  

w p i s y  s u l  M ałeckiego 7 I. p-

Ogłoszenie. .
1) Baran Szym on, ur. w  r 1888, syn Stanisława i Marian

ny z Hopów, majster młynarski w Zamościu,
2) Baran Franciszek, ur. w r. 1856, syn Jana i Franciszki

z Pactwionków, pom ocnica kancelaryjny w N. Sączu,
3) Blaustcin Karol józ,i.f 2 im. ur. w  r. Ib67, syn Hirscha

i Fiadii' z F leck eiP B  doktór praw. auwokat w  
Trembowli,

4) Bzdek Jan, ur. w r. 13ć'\ syn Tom asza i Marji z Sera­
finów, przodownik Policji państwowej \rr JaiosL w iu ,

5) Choroba Stanisław, ur. w r. 1881, syn Kazimierza i Ma-
rjanny z Dutków, szew c w  Dobczycach,

6; Chodorowska Klara, ur. w r. 1890, córka Józefa i Zofii 
z Hsr.czfów, nauczycielka w Korczynie,

7) Cygan Stanisław, ur. w r. 1884, syn Wojciech i i Marji
: Cyganir.ów, profesor gimnazjalny w e Lwowie,

8) Fisch Lciser, ur. w  r. 1881, syn nieślubny Rtisli Fisch,
knplee we Lwowie,

9) Filipem Józef, ur. w r. 1889, syn Piotra i Marjannny
z Musz\riskich, urzędnik K olejowy w Ciechocinku

10) Hajdami cha M ikoła1, ur. w r. 1883, syn Grzegorza
i Marji z Drzewmskicrtę ślusarz w Tarnowie,

11) Heilper Abraham, ur. w r. 1865, syn Chaji Heilper, han­
dlow iec  we Lwowie,

12) Immergliiek Marjan Witold Bogdan 3 im., ur. w r. 1S81
artysta dramatyczny w Łodzi i 
Immergliiek W ładysław Ferdynand 2 im. ur. w  r. 
1895, urzęd nik bankowy w Krakowie, synow ie Jó­
zefa i Antoniny z Kronfe.dów,

13) Kopacz Miciiał, ur. w r. 1887, syn Józefa i Anny z C?.s-
luśników, nauczyciel w Warszawie,

14) Lewin Wacław, ur. w  r. 188->, sy i M ojiesza i Br jty
z Ejchmanów frysjer w Warszawie,

15) Łazarowicz Piotr. ur. w r. 1899, syn Jerzego i M ary
z aomu OnucKo. robotnik kolejowy w Serafiricach, 
pow. Fioroaenka,

16) Rothsiein Leon, ur. w r. 1884. inżynier w e Lwowie,
17) Szal Zezon Jan ? im. ui w r. 1891, syn Michaią i Frań-

c szki z Eiciertów, leśniczy w nadjeśnictwie Lubień 
p. Syiejów,

18) Schóhnw ttter Hirsch, ur. w  r. 1870, svn Izaaka Blumy,
zastępea dyrektora Banku w e Lwowie,

19) S łow ik  Wawrzyniec, ur. w r. 1889, syn A nirzeja i Bar­
bary z M łoźniaków, Komornik w Mińsicu A^asu- 
wieckim,

20) Zylberbart M ieczysław Michał 2 im. ur. v  r. 1883, syn
Michała i Gustawy z Kronców, urzęunik państwowy 
w Warszawie,

wnieśli do M inisterstwa Spraw Wewnętrznybh prośby o 
zezw olenie na zmianę nazwiska rodowego, a t o :

1) Baran Szymon na nazwisko BARANOWSKI
2) Baran Franciszek „ „ WERSKI
ó) Blaustein Karol Józef „ „ BCRW1CZ
4) Bzd -k Jan . „ BILIŃSKI
5) Choroba Stanisław „ „ OHOi.OSSKf
ói Chodorowska Klara „ „ BOHApZEKOW/
7) Cygan Stanisław „ „ R0LAŃ3KI
8) Fisc i Leiser „ „ KELLER
9) Fninek Józef „ „ FILIPECKI

10) Hajdamacna Mikołaj „ „ HAiDZICKi
11) idei per Abraham „ „ SCHNEI&
12) Immergiuck Marjan \Vr:told 

Bogdar: i Immergliiek Wła­
dysław Ferdynand

13) Kopacz M chał „
14i Lewin Wacław
15) Łazarowicz Piotr „
16) Tothstein Leon „
17) Szal Zenon Jan ,
18) Schftnwr‘ter Henryk „ ,
19) Słow ik W awizym ec „ ,
20) Zylberbart M ieczysław Mi- 

ch ał ,,
M inisterstwo Spraw Wewnętrznych podaje p cw v ts»  

Drośb ; ci t pow szec,,nej wiadomo rei z nadmienieniem, ż-k 
w myśl urr. ł  ustawy z cin a 24 października 1919 r- O* 
U. R. P. N- 88, por. 478, wolno w przeciągu dni 90 O* 
dnia ogFtftze.ua niniejszego w  Monitorze Polskim, ktćr* 
się jcdnoc; eśnie zarządza zgłosić sprzeciw w przedmicdi* 
zmiany d 3 M inisiers.wu Spra*v Wewnętrznych.

- za Ministra
5142 Dyrektor Departamentu Lefl"

-        "-----------,---------- -----------------------------   - i i 1 ^

TARfcOWRKl
ABNńt l
LFMNSKI
R0C0ZYNSK!
NIEI«CZY‘JQWSK1
SZAWLCWSkl
PO UCKI
SŁOWIKOWSKI

ZYLW1CZ

Z firuL^ini „głoska EolsJii©£Q“ Ł^ów, / J m o m w i11-15, pĉ cł ?śtr.z, WUjeiiiia Antouicgu


